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W i e d e ń  d. 5. grudnia.

F akt  nieuchwalenia  funduszu dyspozycyj 
nego nie ma tego znaczenia,  jakie pragną  przy
pisać mu organa  lewicy. Hr .  Taaffe nie poda 
się do dymisyi,  a o rozwiązaniu par lamentu ró
wnież nie ma mowy. Budapeszteńskie pi sma 
P esti N aplo  i M agyar I lir la p  zastanawiają się 
wprawdzie nad  tą. ewentua lnośc ią ;  rzecz to j e 
dnak n e dziwna,  bo pisma węgierskie zazwyczaj 
zgodnym chórem wtórują opozycyjnym wywo
dom liberalnych gaze t  wiedeńskich. N..wet 
Neue F reie  Presse , która stoi na czele ruchu 
opozycyjnego sama przyznać musi,  że opozycya 
taka jest beznadziejną,  że młodoczesi gotowi 
są w każdej chwili do zwrotu,  zwłaszcza jośli 
szlachta czeska i staroezesi stanęliby na stano
wisku nieeo więcej zbliżonem do żądań młodo- 
czeskieh w kwestyi  prawa państwowego.

J u ż  podczas rokowań par lamentarnych o 
fundusz dyspozycyjny,  szala przechylała się 
w obozie młodoczeskim na stronę rządu, a tylko 
dwulicowość lewicy, która grozi opozycyą, s ta 
nowczo atoli zerwać z rządem boi się, spowo
dowała ostateczną decyzyę młodoczechów głoso
wania przeciw funduszowi.  P.  dr. Herold t łu 
maczył to postępowanie:  „Rada  (udzielana nam, 
głosowania za rządem i stworzenia nowej więk
szości) przedwczesną jest,  bo położenie rzeczy 
w Austryi  nie dojrzało jeszcze do tego punktu,  
abyśmy przyjąć mogli, że rząd stworzyć chce 
nową większość boz lewicy lub przeciw lewicy“. 
Nie można wiele zarzucić temu rozumowaniu 
i po tem oświadczeniu widocznein jest,  że mło- 
doczesi czekają, aż poróżnienie rządu z lewicą 
będzie nieuleczalne.

Trudno przypuścić,  aby lewica nie zrozu
mia ła syiuacyi.  Hr.  Taaffe będzie rządził  bez 
funduszu dyspozycyjnego, którego mu o d m ó 
wiono już  w r. 1880 i w r. 1888, a jeśl iby le 
wica próbowała dalszej opozycji ,  to nie pozo
stanie mu nic innego,  jak zbliżenie się do mło 
d iczechów, którzy mocno spuszczą z tonu, zwła
szcza, że mówi się w ostatnich dniach wiele o 
zamiarze złożenia mandatu do Rady pańs twa 
przez Eima i Gregra.

N eues W . Tugblatt i N . P resse  wyczer
pawszy cały arsenał  wywodów i zarzutów prze
ciw rządowi,  kończą kłopotl iwem wytykaniem, 
że za funduszem głosowali  Lueger  i Schneider  
i inni antysemici.  Ależ przeciw funduszowi też 
głosowali antisemici  i gorsi  dla lewicy młodo
czesi, owi enfants terribles w oczach całej \  er- 
fassungs Partei .  Pokazało s ę  nadto przy .głoso
waniu,  że z obozu inłodoczeskiego brakło trzech,  
z klubu Coroniniego 7 posłów — a co gorsza,  
że obecnie 4 członkowie tego klubu centrum 
głosowali za rządem. Lewica zjednoczoną była 
w Izbie prawie w komplecie;  ze 109 posłów 
brakło tylko dwóch. Na  przyszłość dadzą się z 
tego wyniku g łosowania następujące  wysnuć 
wnioski.  Gdyby lewica przeszła do opozycji ,  to 
nawet  w razie u t rzymania  wszystkich członków 
w karbach,  zdobędzie się tylko na 109 głosów, 
gdyż klub Coroniniego m .jący 11 głosów, żadną 
miarą z nią głosować nie będzie. Poparcie zna j 
dzie ona w niektórych kwestyach, obchodzących 
niemiecką narodowość w stronnictwie n i e m i e -  
c k o - n a r o d o w e m ,  które w dążnościach swo
ich jest  nietylko ant is łowiańskiem i central i -  
s tycznem, ale czując swą niemoc zniemczania 
Słoweńców. Kroatów i Czechów, sympatyzuje 
mocno z Prusami  i od niemieckiego cesarstwa  

, wygląda zbawienia,  a więc jest  frakcyą an ti -au-  
' s tryacką w zuaczeniu daleko ściślejszem, niż
- młodoczesi.  lflub ten liczy 18 członków. Dalej

może liczyć lewica na poiarcie 5 głosów ant i -
semickich i .dzikich".  R dZem więc, w najlepszym
razie t. j. Sfdyby znaczna część posłów niemiec
kiej pos alfośei większej) d .jś sol idaryzująca się 
z frakcyą P l e n e r a / n i e  Prz«niosła się do cen
t rum, byłJby głosów 132 przeciw rządowi. A 
choćby nawet  w kwestyach niektórych mlodo- 
ez“si i sprzymierzeni  z nimi Słowianie połu-
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PAWŁA b o u r g e t a .

i (CiąC dalszy).

Niestety,  nie jemu przysłużą prawo czuwa-
4 nia nad dziecięcia łóżkiem. Nie jemu szeptać 
»• pieszczoty i miłości słowa do tego uszka, giuą- 
« eege w bujnych, j edwabistych splotach ciemno-
i blond włosów. Nie jego udziałem zasłaniać i 
\  chronić niewinną,  słabą istotę od groźnych nie

raz ciosów przeznaczenia.  N i e ! Sain się praw 
swych zrzekł. Wszystko to przywilejem tamtej,  
nienawistnej,  n ę d z n e j -  Być może, w tej chwili 
właśnie naeby]a s ię ona nad łóżeczkiem Adelki, 
cieszy się jej widokiem, pieści ją, zdobywa jej

i miłość...
j p rzed oczyma Ksawerego s taną ł  obraz Pau-

liny bladej,  W/ I}ędzniałej, złamanej  życiem, dą
f także ujrzał dziś p0 raz pierwszy od lat  tylu,
u ujrzał taką. jahą b'ęjeclnokrotnie w snach widy*
t ^ a ł : słabą, z°n ą ,  umierająca, a le  zaw sze
|  p iękną. I l e z  t0 fftzy Przedstaw ia ł so b ie  w ma-
5 rzeniach, twurz j ej tak niegdyś Uwielbianą. „bó-
|  ' 8tW'anft Przez kiego a ob®cnie wychudłą j wy
I n ędzniałą,_no87ąeą na s°bje { tn0 zbliżającej
[ s ę  śmierci, tę dostać tak delikatną a,e tak ję
| drną,  ̂ V*ą nartU? °^cią j żądzą, teraz
• wyszczuplała, z^ma ną ,  t rae4cą sjjy żywo tna

I Ileż to razy lantazyą jeg0 odrysOWy ffa|(i począ
tek zaniku tej Piękności, n i e z w y k ły  prawie nad-

ziemskiej \ której żadoft szC^S^ł Uie t y  , ^Ifiń
tajnym, o która ^  dziko, tak g W a i ^ n i e  byt

dniowi szli razem z lewicą — co jes t  niepodo
bieńs twem — cała z ostatnim wysiłkiem zebra
na  opozycya nie mogłaby nigdy przewyższyć 
174 głosów. W par lamencie  jes t  obecnie Ból 
posłów a fundusz dyspozycyjny upadł tylko dzię
ki nieobecności B5 posłów. Lewica musi  sobie 
zdać sprawę z widoków takiej opozycyi, wspie
ranej  przez narodowców niemieckich — równie 
zaciętych wrogów Plenera,  j ak  młodoczesi — i 
przez tych ostu tu ch.

Rząd dziś nie może trzymać z młodoeze- 
ebami  — ale wcale nie jes t  niemożebnem, że 
młodoczesi odstąpią na  razie od swego programu 
i na  podstawie sta tus quo wspierać będą rząd 
w jego projek tach ekonomicznych i f inanso
wych.

W  każdym zaś razie lewica liczyć nie m o 
że na stałe poparcie młodoczechów — a gdyby 
w rzeczy samej wytworzył  się dziwoląg opozycyi 
młodoczesko-niemieckiej ,  to oba stronnictwa tej 
opozycyi kopałyby sobie grób u swoich wyjj®:.- 
eów. Nie dziw więc, że A. Fr. Presse ze źle u 
tajonym strachem wyraża się o tej opozycyi mło
doczechów, mówiąc, że jest  ona tylko dorywczą, 
i że .młodoczesi  zbliżą się niebawem do staro- 
czechów i do "stanu swojskości".

Z obozów ruskich.
L w ó w  d. 6. gr-uduia.

P iło  podnosi, że w ruskie ostatnie wiel
kie święto Matki Boskiej,  15. pułk piechoty, s to
jący we Lwowie i zł żony z samych prawie R u 
sinów, odbywał  ć^iczen  a wojskowe. Tego prze
cie niepodobna zwalać na  Polaków. Jeżr l i ,  jak 
P iło  przed kilkomo dniami doniosło, ks met ro
polita udał s ę do namiestnictwa,  aby kontrolne 
zebrania wojskowe odbywały się w święta i n ie
dziele chyba dopiero po nabożeństwie,  i namie
stnictwo wydało w tym duchu zlecenie do s ta 
rostw : to mogłyby ruskie władze duchowne od
nieść się także do władz wojskowych względem 
s z a n o w a n i a  ś w i ą t  r u s k i c h .  Możemy za
pewnić,  że na szanowaniu świąt  ruskich przez 
wszelkie, władze,  PoHkom t-iksamo zależy, jak 
na szanowaniu świąt łacińskich — sprawa reli- 
gi i  i religijności iest  nam wspólną.

Ks. metropoli ta zaprosi ł  do siebie na czwar
tek Rusinów lwowskich,  duchownych i świeckich 
na naradę względem biskupiego j u b i l e u s z u  
p a p i e ż a.

Między m o s k a l o f i l a m i  a n a r o d o  
w c a m i toczy się ciągle wojna zacięta. Moska- 
lofile nie przebierają w środkach,  a .dziecinni  
narodowcy bronią ,eię sposobami uajuarwniejsze- 
mi, byle zwalić ze siebie niesłuszny przecie — 
ja k  G azeta N ar  statecznie wykazuje — zarzut  
moskalofilski, jakoby narodowcy byli tylko po- 
słiiszuikami Polaków, a ruscy posłowie narodo- 
wieecy w sejmie i w Radzie państwa  byli tylko 
wykonawcami Koła polskiego. Ten to jest  g łó
wny powód, że p. Romańczuk ogniście wys tę 
puje w Radzie państwa  obecnie po myśli... mo- 
skalofilów, rzucając rękawicę rządowi, który się 
naturalnie rękawicy tej nie boi, a ma wszelkie 
środki do s tawania  w poprzek n a ro d o w c o m .

Poli tyczne s towarzyszenie moskalofilskie 
Russkaja Rada wydała właśnie po niemiecku 
broszurę po ł  nap.  „Die gcgenw iirtige Lage  der 
Ruthenen  in Galizien in naiionaler,  polit ischer 
und tkonomischer  Beziehung,  auf  Grund parla- 
mentar ischer  Kuuntia t ionen der ru thenischen  
Landt agsabgeordae ten  iu den J a h r e n  1889 — 
1892.“ Broszurę tę rozdano posłom rajchsrato-  
wym czeskim, rumuńskim,  niemieckim i t. d. 
Donosi o niej wiedeński rajchsratowy sprawo
zdawca P iła .  Główną jej tendencyą jes t  — we
dług niego — zdyskredytowanie ruskich posłów 
rajchsra towyeh (narodowców) ,  iż są posłami, 
m i a n o w a n y m i  na podstawie kompromisu,  
w którym zrzekli się wszelkiej wolności akcyi 
w parlamencie i zobowiązali się występować j a 
ko ekspozytura Koła polskiego. Sprawozdawca 
P i la  powiada, że w tej broszurze sfałszowano 
mowę sejmową p. Romańczuka.

zazdrosnym. Początek zaniku... tylko początek ! 
Ziupełuego zaniku jej piękności, wyobrazićby so
bie nie mógł. Musi być, będzie piękuą dc sa 
mej śmierci...

Krótka to ehwi ld, jeden błysk myśli wy
starczył,  aby błogie uczucie tęsknej miłości i li- 
tości, pł-7nącej w g łę b i  serca,  zamarło nagle,  
ustępując miejsca gorzkiej trującej zawiści. Bo 
czyjaż w tern wina, że nie odnalazł  córki zaraz 
od chwili przyjścia jej na świa t?  Na kirnto cię
ży odpowiedzialność, jeśli  nie u a  tej kobiecie, 
która całenr swem zachowaniem się. swetn po
stępowaniem odebrała mu wiarę, c0 więcej mo
żność, nadzieję uzyskania jakiej takiej pewno
ści co do pochodzenia dziecka. Gdyby n je to 
przypadkowe spotkanie się W Palermo, gdyby 
uie niezwykłe podobieństwo Adelki do Julii ,  
dziś jeszcze nie wiedziałby, że ma córkę, krew 
z krwi swej, kość z kości. Ale czyż to spotkanie 
zasługą Paul i uy ? Nie, nędzna,  gdy Dy wiedziała,  
że on tu jest, nie byłaby przyjechała,  ukrywa
łaby dziecko dalej przed okiem, opieką ojca. 
Dzięki jej Adelka wzrasta ła  a ou nie znał jej 
nawet,  nie my6i“* 0 niej, chyba z uczuciem 
wstrętu,  obawY, Plzeraźenia.  Ona to winna, ze 
czysta., anielska istota dziecka zidentyfikowała 
się w jego myśli, połączyła nierozerwalnie ze 
s t rasznem wspomnieniem zdrady,  niewiary, z 
podcjrzeuiami ubuzającemi , hańbiąeemi zarówno 
kobietę, do której się odnoszą,  jak i mężczyznę, 
w którego zrodził/  się sercu. Jej  to zasługa,  że 
s im o  wspomnienie istni on ja dziecka wzbudzało 
w nitn wst rętne obrazy niewierności . . . .  pię
knej jawnogrzesznicy.  Zasłużyła na  swój los. 
Sama wydała u* siebie wyrok, sama się po
tępiła.

fr*, wieleż to razy wątpił  w naocznie wi
dziane zdarzenia,  wieleż to razy miłość zwycię
żała zazdrość i °Q chciał,  p ragną ł  uwierzyć, w

Ponieważ ks. metropoli ta należy do obozu 
narodowców, H a l. R u ś, jakeśmy już podnosili ,  
żga z całej siły przeciw ks. arcypasterzowi,  któ
ry pomimo zaliczania si ŝ do narodowców, nie 
zapomina, że jes t  dostojnikiem Kościoła katoli
ckiego. Wiadomo,  jaką furyę wywołał w obozie 
zarówno narodowieckim jak  moskalofilskim re 
skrypt  namiestniczy do episkopatu ruskiego w 
sprawie emigracyi.  Furya  ta ciągle się potęguje
— wszak łatwiej gębowaćfi  lubować się w swo
ich elukubracyaeh dw - A j M k  .wydrukowanych/  
niż pracować! Otóż w S ^ K t a n i e  rzeczy zarzuca 
ajeneya rosy jsk a 'w ks. metropolicie,
że reskrypt  namiestniczy był ks. metropolicie 
podany do w i a d o m o ^ ,  mu go urzędowo
doręczono, i ks. metfopnłł ta zgodził  się na tekst 
reskryptu.

Jaki  zaś jes t  powód tej napaści  moskalofil- 
skiej, sama I ia ł .  I iu ś  w t^mże samym ar tyku
liku daje do z rozumieniu  Ajencyi rosyjskiej cho
dzi o sprawę fonetyki i o szczerze ruską czytan- 
kę p. Barwińskiego dla szkół średnich ; ani w je
dnej, ani też w drugiej  sprawie nie chce ks. 
metropolita, zadość czynić moskalofilom, a obie 
są kwestyą „być lub nie być“ dla moskalofilizmu 
w Galicj i .

W  u j a d a n i u  j a  P o l a k ó w  i wła
dze nawet rządowe idą jertftak narodowcy i mo-  
skaloiile na wyścigi,  i owszem narodowcy radzi- 
by w tem wyprzedzić mosKalofilów — co się im 
też udaje. Góż z tego jeanak,  kiedy F a ł. R u ś  
i jej zwolennicy, pomimo tego są nieubłagani  
i raz wraz pomawiają narodowców o polono- 
filizm.

Ajeneya rosyjska stara- się praktycznie wy
zyskać położenie wywołane wspomnianym r e 
skryptem namiestniczym, i w artykule „Za  n a 
szą cerkiew i jej  du chow ieńs t wo!“ I la l. R uś  
nawołuje cały naród ruski do jedności,  i jako 
środek ku temu podaje myśl założenia ś w i e c 
k i e g o  T o w a r z y s t w a  c e r k i e w n e -  
g o. Gdyby się ten domysł mógł  ziścić, to w da 
nym stanie rzeczy, moskalofile otrzymaliby ol
brzymią broń w ręce, zapomocą której na mia
zgę zgniet l iby narodowców.

Ale i moskalofilom nie świetnie się powo
dzi. Na przekór narodowieckiemu stowarzyszeniu 
śpiewackiemu „Bojan" postanowili moskalofile 
założyć „Muzę", naznaczyli  nawet  publiczny ko n
cert  „Muzy",  po którym miały nastąpić tańce — 
ale koncert  nie przyszedł  do skutku,  tem lepiej 
j ednak udały się tańce. Lecz mała była ztąd 
pociecha dla agencyi  rosyjskiej — albowiem na 
uroczystość „świętego Michała Kaczkowskiego" 
damy ruskie nie przybyły —- co niezmiernie  o- 
burzyło JpałwkO i Rmś, tańca si^^gar-
*ą  p a t r y o ^ ^ r u s k i e ,  ale nrn Tfcp j i f hów pUKryo- 
fcyeznyeh.

Wielce też oburzoną jes t  H a ł R u ś  n a 
r a d y k a ł ó w  r u s k i c h ,  którzy w całej n a 
gości przedstawiają postępowanie duchowieństwa 
ruskiego z włościanami, i księży ruskich zowie 
w N arodzie  i Chliborobie statecznie tylko „po
pami" —  w chwili, kiedy właśnie reskrypt  ua- 
miestniczy tak srodze odezwał się do tego du
chowieństwa.

1 narodowcom nie wybacza radykal izm r u 
ski. O interpelacyi  p. Romańczuka w Izbie po
słów (w sprawie emigracj i )  pisze Chlibotob: 
„Juścić jest to interpelacya przychylna dla ludu, 
ale p. Romańczuk  byłby lepiej zrobił, gdyby 
wraz ze swymi towarzyszami przed jej wniesie
niem objecha ł  pograniczne powiaty,  przypat rzył  
się emigracyi  na miejscu i podał  był od siebie, 
czego potrzeba, aby nasi  włościanie nadal  nie 
emigrowali .  A tak, co? Rząd może odpowie, ale 
z pewnością niedokładnie f  będzie nadal  tak jak  
bywało".

„Prawda  — dodaje Chliborob — p. R om ań
czuk zaraz nazajutrz wygłosił  mowę, w której 
jako tako wyłożył polityczne krzywdy Rusinów, 
ale bynajmniej  nie odmalował obecnego położe
nia naszego narodu — a i na to, co opowiadał,  
podał takie lekarstwo, aby rząd powołał  jakiego 
Rus ina  na ministra.  „Goły, bosy, a we wieńcu!"
—  tak  i z t em!  Nie mamy ani jednego  dobrego 
p o s ł a , nie mamy w ogóle do jakiegokolwiek

głębi serca wierzył, w jej niewinność.  Ale czyż 
wobec wszystkiego, co zaszło przed laty, potrze
ba silniejszego dowodu, si lniejszych poszlak od 
tego faktu, niedającego się niezem zaprzeczyć, 
że nigdy nie chciała, nie s ta ra ła  się zbliżyć do 
niego, porozumieć z nim, choć wiedziała —  nie 
ulega to żadnej wątpliwości — wiedziała,  że 
Adelka  to jego dziecko. Wszak mówiło jej to 
samo tak uderzające podobieństwo do Julii ,  z k tó
rą żyła w ścisłej przyjaźni,  jakby rodzona sio
stra...

W tym momencie wszystkie jego żale i za
wiści ze spotęgowaną obudziły się siłą. Z piersi  
jego ten sam wyrwał się okrzyk, jaki z ust  jego 
tylekrotnie i przez lat  tyle pod różnemi,  obeemi 
dalekiemi rozbrzmiewał niebiosami, a który w tej 
chwili dziwny jakiś s tanowił  dysonans z wznio
słością tych, które przed chwilą przepełniały mu 
serce.

—  Jakże nienawidzę tę kobietę, j ak  n  ą 
z duszy serca pogardzam. . .  j ak  chcę, pragnę,  
jak muszę j a nienawidzić,  bo tego wymaga  s łu
szność, bo tego wymaga  prawda.. .  Tak,  muszę, 
powinienem koniecznie...

J a k b y  szukając oczyma duszy tej nieszczę
snej) której słał z głębi zranionego serca tak 
st raszne złorzeczenia, będące wynikiem dziwnie 
stałego uczucia, jakiego mimo wszystkich wysi ł 
ków wykorzenić,  zatrzeć nie zdołał, spojrzał  
Ksawery zn<jw w stronę p a]erma. Na  samym 
krańcu quai powinna się byja rysować narożna  
wieżyczka hotelu Cont inental ,  ku której k ie ro
wały się wszystkie myśli  jego. Cóżby dał za to, 
aby módz niepostrzeżony,  niewidzialny dla ludzi, 
zbadać jej wnętrze!  Nie dojrzał jej nawet,  ginęła 
wśród otaczających ją  obszernych ogrodów willi 
Giulia nierozświeconych ani  j ednem światełkiem. 
Postał  chwilę w zadumie i zawrócił  zwolna ku 
miastu,  z którego przed paru godzinami z takim 
uciekał  pospiechem, gnany  na nowo wskrzeszo-

dzieła ludzi zdolnych i akuratnych,  lud nie ma 
co jeść, a przedstawiciele ludu miga ją  mu w o- 
czy... swoim minis t rem!  Poprostu śmiech i bia
d a !  I  cóż tu mówić, jeśli  zważymy, że Polacy 
np. mają swoich ministrów, ale ludowi polskie
mu ztąd ani  o włos lepiej".

P o trz *  A w iw  a jarcelacya.
Ziemia, o rgan  Towarzys twa ochrony ziemi,

0 którego pomyślnym rozwoju niedawno poda
liśmy obszerną w zm ia nk ę ,  pisze w os ta tn im 
swym n u m e r z e :

„Nie ulega najmnie jsze j wątpliwości,  źe-oa 
wsi był dwór  od wieków pierwiastkiem cywili
zacyjnym, rozsadnikiem oświaty i patryotyzmu, 
szkołą rycerskości,  a w ręku zacnej polskiej n ie
wiasty także szkołą miłości bliźniego, ofiarności
1 poświęcenia się dla choryeh, biednych i n i e 
szczęśliwych. Gdzie było inaezej,  t am dwór nie 
spełniał  wzniosłego pos łannictwa  swego, tam 
brak ten  odbił się bardzo dotkliwie na wszel
kich stosunkach życia społecznego. Pozbywać 
się w narodzie takiego pierwiastka,  j ak polskie 
dwory, byłoby w istocie lekkomyślnością wc 
wszelkich tych wypadkach,  gdzie to pozbycie 
się nie jes t  twardą  koniecznością,  której się o- 
minąć nie zdoła.

Z drugiej  st rony w wielu okolicach nasze
go kraju, a p r a w ^  w całej zachodniej jego czę
ści, j es t  przeludnrenie na roli i to tak dalece, 
że już dziś te drobne parcele tylko z na jwięk
szym t rudem zdołają licho wyżywić ich właści 
cieli ; a jakto będzie dopiero wtedy, gdy każdy 
członek dzisiejszej familii będzie chciał  założyć 
swoje własne gniazdo rodzinne,  co mu się z re 
sztą na podstawie praw Boskich i ludzkich s łu
sznie należy ?

Zaprawdę,  że t rudna  kwestya do rozwią
zania. Ale tak jak  w życiu poszczególnego czło
wieka wiole się może, gdy się chce, to taksamo 
przy skupionych,  chętnych,  zgodnych,  praeowD 
tych i wytrwałych siłach narodu można zdziałać 
bardzo wiele, można  przezwyciężać najzawilsze 
t rudności  i rozwiązywać je z pożytkiem dla 
narodu.

Przedewszystkiem nie rozwiąże się prze lu
dnienia na  roli samą parcelacyą dworów, boć 
wiele państw na zachodzie ma wyższą cyfrę lu
dności na kilometrze,  a jednak mniejsze przelu
dnienie na  roli. Pochodzi  to ztąd, że znaczna 
część ludności zatrudnioną je s t  w handlu,  p rze
myśle, przy l iczniejszych środkach komunikacyj 
nych lądowych i wodnych.

Dwór był także od wieków ekonomicznym 
warstafem pracy, polem zarobkowania dla klasy 
biedniejszej;  niechże tedy i nada l  zostanie tym 
warstatem pracy, ale w miarę postępu, niech i 
on swój wars ta t  zmienia,  niech odleglejszą 
część roi), odleglejszy folwark zamieni na  fabry
kę ; a wtedy nie zniknie dwór polski, choćby i 
w części, czy nawet  w całości, rozparcelował zie ■ 
mię swoją pomiędzy lud, który łaknie  i w isto
cie roli potrzebuje.

Ileż to jes t  rozległych majątków we wscho
dniej części kraju,  które pomimo znakomitej  
gleby nie bardzo się rentują,  któremi trudno ad
ministrować,  lecz trzeba je najczęściej  wydzier
żawiać kosmopolitycznemu żywiołowi,  który j e 
dnak w dalszym ciągu często o więKszą sumę 
ouniża wartość majątku,  aniżeli wynosi  cała rata 
dzierżawna.

Dotkliwie uczuć się daje i brak robotn i
ka, a to właśnie w czasie najpot izebniej szym,  
bo podczas żniw i zasiewów. Robotników bo
wiem rolnych,  w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
prawie nie posiadamy, mamy tylko mniejszych 
lub większych gospodarzy rolnych,  którzy po ob
robieniu własnej ziemi, mogą  dni kilka dworowi 
poświęcić.

Otóż w okolicach, gdzie dziś t rudno o 
robotnika i gdzie wskutek tego większe obsza
ry nie bardzo się rentują,  możnaby część zie
mi zamienić na fabryki,  to jest sprzedawać 
na  kolonizację,  a za uzyskane sumy stawiać la-

nemi wspomnieniami,  gnany  świeżem, nowo zro- 
dzonem uczuciem, którego się ba ł i lękał,  a k tó
re mu było droiszem nad wszystko w świecie.

Myśli jego nagle innym pobiegły torem, 
skierowały się do drugiej  mieszkanki  tej samej 
narożne j wieżyczki. Henryka,  to n iewinne , szcze
re, kochające dziewczę spoczywa tam teraz także 
wśród nocnej ciszy, Może śni o nim. W snach 
swych i marzeniach z pewnością nie przeds ta 
wia go sobie błądzącym po polach i gajach,  nie 
przypuszcza jego mąk, jego walki z uczuciem, 
które tak s t a r a n n ie ,  z tylu ofiarami ukrywał  
przed n ią  dotychczas i ukrywać będzie przez 
życie całe. Dziwnemi prawami rządzi,  kieruje 
się serce nasze. Czy to, że zbyt silne wrażenia 
chwil ostatnich zmęczyły, wyczerpały jego cho
robliwą wyobraźnię,  czy też ulegając niedają^e- 
mu się zaprzeczyć prawidłu,  że zawsze każdy 
nacisk wywołuje siłę odporną,  że nawet  jeśli  
jakieś uczucie wystąpi w nas  na chwilę silniej, 
musi obudzić, podnieść inne przeciwne mu uczu
cie, które wysila się, aby tamto  pierwsze zatrzeć, 
zagładzić, — dość, że narzeczona  nie była Ks a 
weremu nigdy droższą, milszą,  j ak w tej chwili  
wskrzeszenia dawnych wspomnień i obudzenia 
się miłości rodzicielskiej.  Dusza  jego jakby  od
łączyła się od ciała i popłynęła z myślą do tej 
wieżyczki, do tego pokoiku, w którym stało dzie
wicze łoże, a którego próg raz tylko jeden prze
stąpi ł  od chwili jak bawił  w Palermo. U drzwi 
tego świętego dlań pokoiku zat rzymywały  się 
dotychczas wszystkie najzuchwalsze jego marze
nia miłośne, nie śmiały doń wkroczyć, bo się 
lękały zbezcześcić dziewicze ustronie.  W tej 
chwili wyobraźnią swoją znajdował się wśród 
jego ścian, tak, jak do tego będzie miał prawo 
nie dalej jak za ki lka niedługich tygodni.  W i 
dział  się owej poślubnej  nocy wślizgującym tam 
po raz  pierwszy, drżącym i nieśmiałym, kocha
jącym i namię tnym.  Widział oczekującą nań pię-

bryki i w ten sposób ut rzymać dwór jako da l
szy rozsadnik cywilizacyi, i to nowoczesnej ,  bo 
i jako dawny warstat  rolny i jako ognisko p rze 
mysłu.

Gdy konsumujemy w kraju naszym obcych 
wyrobów najmniej  za 60 milionów rocznie, p rze
to nie m a  żadnej obawy, iż stworzony nasz 
przemysł  rodzinny nie miałby pola do działania 
i dróg do zbytu.

Przez taką zmianę części ziemi na  fabrykę 
osiągnąłby wielki właściciel kilkakrotne korzyści:

1) uzyskałby potrzebne kapitały n a  rozpo
częcie jakiego przemysłu,

2) w kolonistach przybyłby mu wyborny 
robotnik,  tak do roli, jak do fabryki,

3) s twarzając około dworu ognisko prze
mysłu,  stworzyłby zarazem na miejscu odbiorców 
swych płodow rolniczych i podniósł  ich cenę,

4) podniósłby znakomicie wartość swego 
majątku,  gdyż cena pozostałej ziemi podniosłaby 
się pewnie w dwójnasób i nie upłynęłoby lat  
wiele, gdy reszta ziemi po kolonizacyi pozostała, 
z równałaby się z wartością całego popizedniego 
majatku.  Jako zapłata zaś odwagi,  przeds iębior
czego ducha  i wytrwałej pracy, pozostałaby fa
bryczka, przynosząca piękne dochody z jednej ,  
a pożytek ekonomii narodowej z drugiej  strony,

5) ułatwiłby w wysokim stopniu dzieło ko
lonizacji ,  gdyż w miejsca, gdzieby miały pozo
stać ogniska przemysłu garnę łaby się ludność 
z zachodniej części kraju bardzo chętnie,  pewna,  
że i roli nabędzie i pole do zarobkowania zna j 
dzie.

Połączenie tedy potrzeby przemysłu z ko
niecznością rozparcelowania pewnej części ziemi 
z obszarów dworskich pomiędzy lud łaknący roli, 
może przy dobrych chęciach,  a wytrwałej  sys te 
matycznej  pracy, rozwiązać jedno z naj trudniej 
szych obecnych zadań społecznych t. j .  ziemię 
ochronić,  dwory oealie, ludowi przysporzyć roli 
i podnosić równocześnie przemysł  narodowy.

Gzego dokazała czeska praca w przeciągu 
pół wieku, co najmniej  w równie  t rudnych  wa
runkach.  czerauzby w przeciągu drugiego poł 
wieku nie mogła dokonać praca narodu o tys iąc
letnich świe tnych i bohaterskich dziejach n a r o 
du, który w XVI  wieku górował  w sztuce i u-  
miejętnościach ponad wiele narodów Europy.

Nie można  też wierzyć, że przyczyną na 
szej niedoli ekonomicznej  j es t  s tara piosnka o 
braku kap i t a łó w ; bo gdzie tak nie wielki kraik,  
jak Galicja,  może w ciągu krótkiego roku za
płacić obcym za towary 90 milionów, przepić 
30 milionów, przepalić 10 milionów i jeszcze 
złożyć ki lkanaście milionów gotówki do licznych 
Towarzystw zaliczkowych i Kas oszczędności,  
tamby po zorganizowaniu ekonomicznych sił n a 
rodu o wielkim braku kapitałów mówić nie mo
żna  było. Brak łączności,  wspólnego planu dzia
łania i organizaeyi ekonomicznej,  to stokroć 
większe braki,  aniżeli niedostatek kapitałów.

Ponieważ programem naszym nie je s t  pi
sać dla harmoni jnego brzmienia słów, ale dla 
wywołania  użytecznych czynów, przeto upra^ 
szamy o rozpowszechnianie myśli  naszych i j e 
dnanie  im zwolenników, o takie ogólne popiera
nie Towarzystwa ochrony ziemi, by ono mogło 
już  w krótkim czasie spełniać na  szerszą skalę 
zadania  kolonizacyjne, by owe nadmiarowe wię
ksze obszary mogło zamieniać na pieniądz go
towy, pot rzebny do rozwinięcia narodowego 
przemysłu.

Cyfry o sądownictwie.
X.

L w ó w  d. 6. grudnia.
Gdy mowa o towarzystwach niepodobna nie 

wspomnieć o tow. wzaj. ubezpieczeń w Krako
wie, które licząc 32 lat  posłużyć może za przy
kład wzorowo urządzonej instytucyi .

Wedle  sprawozdań dyrekcyi i rady nadzor 
czej tak się przeds tawia s tan finansowy tej in-  
stytucyi :

k n ą  Henrykę z prostotą młodej, czystej,  naiwnej 
duszy, z cudowną tęsknotą,  upragnieniem n i e 
winnego, kochającego serduszka.  Dokoła nich 
rozchodzić się będzie woń ulubionych jej  pe r 
fum i kwiatów, lekka i miła,  drażniąca przyje
mnie,  a ledwie dająca się zauważyć.. .

Marzenie to, obraz ten, poruszył  nietylko 
jego zmysły,  ale nadto obudził  w nim n a j s z la 
chetniejsze uczucia, potrąci ł  o najczulsze, n a j 
delikatniejsze s t ruuy serca i sumienia.  A su 
mienie jego mimo wszystkich przejść i walk 
życia pozostało zawsze jeszcze sumieniem czło
wieka prawego, uczciwego, szlachetnego.  Nie 
zatracił  nic z tych del ikatnych a tak ważnych 
skrupułów, jakie nakazują nam w razie zyskania,  
zdobycia miłości młodej dziewczyny,  prawdziwie 
niewinnej  i czystej,  nie oszukiwać jej,  nie wpro
wadzać w błąd tej duszy pozbawionej wszy
stkiej wobec nas obrony, bo szczerej, naiwnej ,  
ufającej ślepo.

Ksawery uważał  to zawsze jeszcze zp punkt  
honoru, uczciwości. Religi jny niemal szacunek  
dla prawdziwej niewinności  pozostał  w nim n ie 
naruszonym,  mimo że znał  czar i urok uwodze
nia, upojenia i roskosze nieprawych stosunków.  
Ożenić się bez miłości, a choćby tylko oż e n i ć  
się nie będąc pewnym swych uczuć, uważał  za 
największą,  nie do przebaczenia,  nie dającą się 
odpokiLo cać zbrodnię.  Krok taki w oczach jego 
był nietylko błędem, ale podłością,  D ikczem-  
nością.

Gdy przed rokiem z radością zarazem i 
z przerażeniem spostrzegł,  że kocha Henrykę,  
juką.  ciężką wewnętrzną  walkę stoczył ze sobą. 
J a k  sumiennie i skrupulatnie bada ł  swe serce : 
czy mimo przeżytych trzydziestu czterech łat, 
mimo przejść ciężkich i bolesnych zachowało 
ono jeszcze dość ciepła i uczucia, dość del ika t
ności i siły, aby módz zapewnić młodemu dzie
wczęciu spokój i szczęście. (c. a. n.)
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1891
321.422

D z i a ł  o g n i o w y
w roku 1868 

wydano polic 57.059
ogólna kwota wartości u- 

6espieczonych z ł . .  15,723.548 496 082.653 
obrót kasowy zł. 735,077 4.333.216
fundusz rezerwowy zł. 455 937 2,350.226

D z i a ł  g r a d o w y  wykazuje, jak ciężkie 
klęski elementarne kraj nasz nawiedzają i na 
jak  dotkliwe straty narażone je s t  nasze rolnictwo; 
rozwój tego działu, m ;,no wielkich kwot wypła
conych w os ta tn ich  latach, ciągle postępuje: 
wydano polic 1.419 9.828
zabezpieczono wartości zl. 5,429.039 25,001.813 
obrót kasowy zł. 101.716 710 504
fundusz rezerw, zł. 72.402 627.087

W d z i a l e  ubezpieczeń n ażyc ie ,  is tn ie ją 
cym 32 lat, wynosiła w r. 1891 suma ubezpieczeń 
22,048.071 zł. zaś czysty zysk 75.509 zł.

Cyfry te świadczą, że podczas gdy w roku 
1868 towarzystwo krakowskie operowało tysiąca
mi, dziś operuje milionami, bo łączny obrót k a 
sowy wynosił w r. 1868 736.793 zł.

w r. 1891 5,043.720 zł.
a zatem o 47 milionów więcej, zaś fundusz re 
zerwowy w r. 1868 528.339 zł.

a w r. 1891 2,977.313 zł.
a więc prawie o 2 5 milionów więcej.

Towarzystwo krakowskie liczyło w roku 
1868 urzędników 48, z których 6 było czynnych 
przy reprezentacyi w Bernie i W iedniu; w roku 
1891 dawało zajęcie 152 sta łym  etatowym urzęd
nikom, nie licząc wielkiego szeregu diurnistów 
płatnych stosunkowo dobrze, traktow anych na 
równi z urzędnikami stałymi i w miarę otwarcia 
awausu przechodzącymi na e ta t  in s ty tu c j i ;  bez
płatnego wyzyskiwania pracy ludzkiej nie zna 
towarzystwo wzaj. ubezpieczeń.

ilość egzempl. gazet kraj. 1164589 5924720 Ostatecznie przyjęto rubrykę dochodów ty - ;
dochód poczty 40260 zł. 58030 zł, tomowych wedle wniosku sprawozdawcy w r a z '
dzienników zagranicznych 6202 8072

Staraliśmy się skreślić w cyfrach rozwój 
Galicyi w ostatnich dwudziestukilku la tach o ile 
szczupłe ramy artykułu  dziennikarskiego na to 
pozwalają.

J e s t  to tem at niewyczerpany, szkic do ob
szernego dzieła, gdyż każda gałęź gospodarki 
krajowej przedstawia wielki m ateryał i wielkie 
pole do refleksyi i uwag. Zestaw iliśmy cyfry su 
che, aby w ich ramach wyraziście uwidocznić, 
że sądownictwo, względnie adm inistracya sądo
wnictwa nie dotrzymała kroku temu rozwojowi.

z rezolucyą p. E in e ra .  Co do rezolucyi p. Gess- 
manna, który żądał ścisłego przestrzegania od
poczynku niedzielnego w fabrykach tytoniowych 
i trafikach, wyjaśnił sprawozdawca, i i  załatwiono 
ją  rozporządzeniem z 10. s ie rpn ia  b. r.

Od wydawnictwa.

» u .

: z a j r  

to m a c h ;

i
L en  n a n a ,  dosło-j 

W (jałej Europie i i 
dodatkiem c Pole-  i 

objętości razem około

Najdonioślejszy wpływ n a  podniesienie mo
ralności ludu, a :',atem na rozbudzenie i wzmo
cnienie poczucia i poszanowania prawa, a w strę 
tu do bezprawia wywiera szkoła i Kościół.

Nie ulega wątpliwości, że naw et człek pro
sty, o bardzo niskiem wykształceniu, m a poczu
cie poszanowania prawa, jeśli je s t  religijnym, 
jeżeli dzikość jego prostej natury i surowość 
jego nieokrzesanych obyczajów, oświeca i ogrze
wa dobroczynne światło i ciepło nauki Kościoła. 
Kościół i szkoła, to dwa zdawna uznane czyn
niki cywilizacyjne, do których w ostatniem s tu 
leciu przyłączył się czynnik t r z e c i : uczciwa prasa.

Również notoryczną jbst rzeczą, że oświa
ta wpływa bezwzględnie na tok, jakość i ilość 
spraw sądowych, a to nietylko karnych ale tak
że cywilnych. Tern więcej uderza ten stosunek 
w naszym kraju, gdzie miejscami brak zastępców 
prawnych a wszędzie mnogość pisarzy pokątnych, 
pomnaża pracę sądom, podkopując zaufanie do 
sędziego, u trudniając  porozumienie się sędziego 
z ciemnym nieoświeconym wieśniakiem, wre
szcie wzmagając iL ść  procesów, podań, rekur- 
sów itd. przbz nieznajomość ustawy pisanej.

Przypatrzmy się rozwojowi Kościoła, szkoły 
i prasy w naszym kraju :

W r. 1868 1889
uiskupstw 6 7
parafii 2221 2150
księży 4000 4210
Potężnym rozwojem szczyci się szkolnictwo 

w każdej gałęzi, a szczególnie szkolnictwo lu
dowe. Rada szkolna w dorocznych swoich s p r a - !

Chcąc wobec nadchodzącej Gwiazdki i No
wego Roku naszym P. T Czytelnikom ułatwić 

„ . nabywanie dobrych i odpowiednich dzieł na »po-
Zestawiliśmy te daty wpływające na tok minki, zawarliśmy z wydawcami układ, na mocy 

spraw w sądzie, dla udowodnienia, że wzmoże- którego P. T. Czytelnicy nasi nabywać mogą 
nie się agend sądowych nie je s t  następstwem p 0 c e n le  d la  n ic h  w y łą c z n ie  z n a czn ie  zn i-  
jakiejś chwilowej lub przypadkowej konstelacyi, ż o u e j  dwa dzieła następujące: 
nie jes t  zatem bezprzyczynowem, jako takie p rze - j  „A ntologią  polska", wybór najcelniejszych
m Ua.i§cem, ale stałem, jako wynik rozwoju na- utworów poetów polskich z 15 illustracyami An- 
szych stosunków, jako skutek i następstwo roz- driollego, B rand ta ,  Gersona, Kossaka, Less ra, 
mnożenia się populacyi i siły produkcyjnej kra- żm urk i  i innych, wydanie wykonane na welino- 
ju, rozwinięcia hand lu  i przemysłu, podniesienia Wy m papierze, w przepysznej oprewie ze złoeo- 
oświaty i poczucia własnej godności i własnych nemi brzegami. Cena 6 zł., zaś dla naszych Czy- 
praw. t telników t j ik o  z ł  4  50.

Tak jak  praca przy sądzie wzmaga się tak- j „ S y b e ry a *  J e r  z.
że praca przy innych urzędach, ale naczelnicy ; w ne tłumaczenie rozg l ,  
tych działów, dbali o dobrobyt kraju starają  się Ameryce dzieła, pomn 
o polepszenie adm in is trac j i ,  finansowi ści, poczt kacb na Svberyi. 3 to
itd. co też znajduje uznanie reprezentantów  kra- 550 stronic, w trwałej i ozdobnej opiawie z wi
ju . W ubiegłej sesyi sejmowej podnoszono z u zerunkiem skazańca na okładce. Cena zł. 5 20,
znaniem i wdzięcznością zab egi np. teraz u ej- zaś dla naszych Czytelników t y l k o  4  ż t .
szego wiceprezydenta finansowej dyrekcyi, który Oba zaś powyższe-dzieła tylko za 8 z ł .
w t a i  krót-dm c..a-ie swogo urzędowania, nie- 20
tylko powiększył znacznie et.it urzędników, ale Zamówienia wraz należylością przesyłać i
uzyskał kreowanie pięciu nowych dyrekcyi po- należy . o Administracyi Gazety Narodowej. 
wiatowych, k t ' r e  już w r. 1893 w życie wejdą. 1

Słuszną je s t  dew iza: tam dobra adm in i
s t rac ja ,  gdz e dobre finanse, a tam dobre finanse, 
gdzie dobra a d m in i s t r a c ja ; ale czyż nie iu stitia  
re/fnorum fundam entum ? czyż mogą być dobre 
finanse i adm inis tracya  tam, gdzie spraw iedli
wość w zaniedbaniu ? a że w istotnem zanie
dbaniu, dowodzą ciągłe i ustawiczne skargi, cd 
dawna jak  prądy elektryczne przelatujące wszy
stkie warstwy społeczeństwa skargi, które uto
rowały sobie drogę aż do łam  poważnego dzien
nikarstw a, aż do sal posiedzeń

MM ’

K  K O  N I K  A .
Lwóto dnia 6. g ru in ta  1892 r

Z apisk i o so b iste . *6 esara przyjmował wczo
raj na audyencyi Mikołiji hr. Wolańskiego, Anto
niego J a r a  Chamca i Eugeniuszka Błażka.

M ianow ania. Minister handlu zamianował 
naszych repre- kontrolora pocztowego Marcelego Sławińskiego w Ko

rcu tacyi krajowych, tak umiarkowanych w swo- łomyi, zarządcą pocztowym w Sanoku 
ich żądaniaeh, a przecież domagających się k a - 1 Slab. W sobotę d. 3 . hm. o godzinie 5 wie- 
tegorycznyeh reform. , czorem odbył się w Warszawie w kościele PP. Wi-

_ _ _ _ _ _ _ _  żytek ślub panny Aagnsty Starzyńskiej, córki śp.
Ludwika i Ludwiki z Dwernickich Starzyńskich z pa
nem Stanisławem hr. Chołouiewsk.m, właśoioielem 
dóbr na Ukrainie, synem Jana  i N. z br. Potockich 
Chołoniewskich. W orszaku weselnym obeoni byli 

W kom is j i  budżetowej zdawał sprawę w so- rodzice i rodzeństwo pana młodego, matka panny 
botę p. Szuklje o dochodzie z tytoniu i dowodził, młodej i tejże opiekun br. Zygmunt Romaszkan. Dy- 
że obliczona na 54,792,5 .5  zł. odnośua puzycya spensy na zawarcie związku małżeńskiego w alwen-

Tytoń w Radzie państwa.

dochodów ma swe uzasaduienie w wynikach 
trzech minionych kwartałów bieżącego roku. 
Omawiając poszczególne gatunki cygar, podniósł 
mówca że 10- i 5-centowe „Cuba“ od czasu

oie, udzielił tutejszy konsystorz metropolitalny obrz. 
ormiańskiego.

O bchody m  c k le ff lc z o w sk ie . Ku uczczeniu 
pamięci Adama Mickiewicza odbył się w II .  gimna- 
zyum (oiemieckiem) dnia 2 . bm. wieczorek mnzykul-podwyższenia cen wykazują ciągłe ccfanie się  ̂ _ _______________________________________

tak np. u ostatnich zmniejszyło się zapotrzebo- nu-dekiamacyjny. Po zagajeniu przez p. prof. Wój- 
wanie o 89 i pół miliona sztuk ( T 8 mil. zł.). cjka) nastąpiły produkeye uczniów, w których pro- 
Natonriast „Portorico" i t. zw. „krótkie14 coraz gram wchodziły utwory Szopena Moniuszki, N-skow- 
bardziej się rozpow szechn ia ją ;  tak samo i 1.1- skiego, Signia i in„ deklamacye z .Dziadów" i „Ps- 
bryki „Trabuco8 i „ B r i ta n n ic a 1 wykazują ciągły na Tadeusza" (?). Prześlicznie udekorowana sala 
pr/.yrosl. kwiatami, obrazami i dywanami, przedstawiała się

W ogóle dochód z cygar w porównaniu wieczorem imponująco, a wzorowy porządek, jakotei 
wozdaniach wykazuje coroczne, wzmożenia się z rokiem 1891 zmniejszył się tylko o 313.466, zł. g o r l iw e j  rs^rannew jfca i^fc^oszezegó! nnme- 
liczby szkół i dzieci na naukę uczęszczających; Przeciwnie zużycie papierosów dochodzi kolosal- rów pro6ramn, na 1 Mohaczach podniosłe
stwierdza olbrzymią ofiarność sejmu i większych, uych rozm iarów : od r. 1887 doszło ono z 532 wrażenie, do którego w wielkiej mierze przyczynił 
m ias t  dla celów szkolnictwa, a nawet, co j e s t 'm ilionów  do 1214 milionów, to znaczy : w roku się dzielny kierownik chórów p. Signio. 
objawem najbardziej pocieszającym, ofiarność i j 1887 byt dochód 4 8 milionów, obecnie jest wię- W Dolinie założone przed pół rokiem Kało
"*------------------------------------------- . . 1  • 1 . —  eej podwójny, bo 1 0 2  milionów zł. Smak Tow. szkoły ludowej, urządziło 27. zm. wieczór mic-

zatern publiczności aż nadto wyruźu:e oświad- kiewiczowski. Zagaił gc przewodniczący Koła, j 0- 
cza się za papierosami i to z tytoniu zagrani- ozem nastąpiły prudukeye wokalno-mnzyozne. Dobrze

zasłużone oklaski zbierały przedewszystkiem panie, 
a mianowicie panna J . G. za dobre oddaoie ronda 
Szopena, znana z estrady koncertowej lwowskiej, pna 
Cudehówna za odśpiewanych kilka ntworów, pomię
dzy innemi z szczególnym wdziękiem .Złote sny" 
St. Moniuszki i panna M. Ł. za wzorowy i artysty

staran ia  gm in wiejskich w zakładaniu i dotowa- 
nin szkół ludowych tak, że rada szkolna jako
jedyną przeszkodę w lepszem rozwoju szkolni
ctwa uważa wielki brak nauczycieli ukwalifiko- 
wanych.

Ze sprawozdania krajowej rady szkolnej za 
r. 1890/91 w porównaniu z r. 1868 wyjmujemy 
następne cyfry :

w r. 1868 1890
ilość szkół lud. publ. 2804 3853
prywatnych —  l y 8

do nanki 
uczęszcza obow. uczęszcza
161 735 766.416 514.445

obow.
ilość dzieci —
prócz tego na na
ukę dopełniającą — — 205.271 117.382

1868 1890
bez kwal., kwal. bez kwal., kwal. 

ilość nauczycieli:
mężczyzn 1 
kobiet ) '^ b 5
Inne  szkoły: 1868

dla robót kobiecych __
ilość nauczycieli __

„ uczennic _
leśnictwa, ogrodnictwa, 
przemysłu rolniczego 

ilość nauczycieli 20
„ uczniów 91

handlowe i górnicze : 
nauczycieli 6
uczniów 12

przemysłowe —
ilość nauczycieli —

„ uczniów —
seminarya nauczycielsk. 

ilość naucz, mężczyzn —
kobiet —

ilość uczniów mężczyzn —
kobiet —

G im nazja  i szkoły real. 
ilość nauczycieli 372

uczniów 7837
409

Uniwersytet: Kraków :

374
279

1876
1

10
180

4
19

207

121
11

421
288

n
m atura

ilość nauczycieli 
„ słuchaczy 

czesne 
stypendya 

Lwów : 
ilość nauczycieli 

„ słuchaczy 
czesne 
stypendya

Szkoła politechniczna:

3508
1516
1890

4
18

410

13
96

1444

27
108

24
189

2948

129
132
901
548

617
11826

900

1891
85

1196

1868 
71 

473
7503 zł. 18020 zł, 
2206 zł. 16294 zł.

41 65
976 1193

7287 zł. 14126 zł. 
7064 zł. 1H 14  zł.

1868
10

154

1891 
44 

1118 
1058 zł. 
3116 zł.

ilość nauczycieli 
» słuchaczy 

czesne 
stypendya

Przechodzimy do p r a s y : Dziennikarstwo, 
szczególnie poważne, wykazuje mimo trudnych 
warunków dość silny rozwój : nie mogliśmy
wprawdzie zebrać dat wcześniejszych jak od r. 
1879, a więc w najnowszych już  czasach:

1879 1889
ilość dzienników politycznych 30 47

„ pism fachowych 38 43
innych 22 15

cznego.
Wynik finansowy podwyższenia cen, zda

niem sprawozdawcy, j e s t  też zadowalający, bo 
r. 1891 w porównaniu z rokiem 1887 wykazuje 
p rz jro s t  dochodu z rozsprzedaży cygar i papie
rosów 5 mil. zł.

Po p. E snerze , który wniósł drobną rezo- ! cznie Prowadzony akompaniament p. S T. wykonał 
lucyę co do zużytkowania p e w e j  realności dy- } “ a .Wi-uieo pieśni polskich" własnego ukła-
rekcyi tytoniowej na  rzecz budynku szkomego, ! N “ J śTwT,e^ e deklamacje a to :
omawiał p. Plener zakupno tytoniu tureckiego - ^ z e b "  K. Ujejskiego przy czarujących dźwiękach 
za pośrednictwem jednej tylko firmy, jako głó- : Szopenowskiego Marszu ałobnego w doskonałej 
wnej przedsiębiorczym. ; interpretacji państwa M i St W - k i c b  , dz.eln.e

T,T , . j  . • • , o . • 1 u v zreprodukowana .Spowiedź Jacka Soplioy", w której
W odpowiedzi minister Steinbach wyłu ^  D rozwi * niepogpolUy dar r , yta’torski. _

szczył sposoby zakupywania tytoniu. Sposoby £  iękL, m połączono i korzyść, bo na cele szkoły 
są dwa, a każdy z nich ma swe korzyści 1 . lud^ wej zyskBno około 60 d t
braki 1

Sposób używany dotychczas przez austrya  ! O b c h o a y  i l8 t<>Pad « w «; ^  Wieliczce z po- 
cki zarząd tytoniowy od r. około 1850 a pole- | J “dk‘ tamtkeJ d o k o ł a "  odbyło się dnia 29. zm. 
gający na tem, że tytoniu macedońakiego dostar- ,iatobne n»bołeńa^o za spokój dusz uczestników wał
cza jeden genera lny  dostawca, d a j ,  pewną uso- , kl 0 niepodległość w r. 1831 Rzęs, oie oświetlony 
bistą ręk,limit o tyle, że w łasn-  interes firmy j 1 s‘°e°»nie przybrany katafalk otaczali nasi Sokoły 
tej związany jest z tą d .s ta w ą  i dobrocią to- w mundurach, co wspamałisć dekoraeyj wielce pod 
w a r  dostarczanego. Pew ną rękojmię rz e c z o ,  ą | niosło. Miejscowe Towarzystwo śpiewu pod d: rek- 
daje system subm isyjny, ponieważ dostarczane °y4 P- Teodora Popiołka wykonało mszę na naęskie 

- głosy LaLlera, .Sal?e Regina" Riedera i „Z  dy
mem pożarów" Guniewicza.

W Złoczowie staraniem .Sokoła8 odbyło się 
w d. 3 bm. za poległych w r. 1831 przy licznym 
współudziale inteligencji i młodzieży żałobne nabo
żeństwo. Ze składki uzyskaną kwotę 14 złr. 30 ot. 
odesłano do komitetu lwowskiego na rzeoz wetera
nów z r. 1831.

W niedzielę odbył się w lokalu Tow. .Przy 
jaciół oświaty" na pamiątkę 62 rocznicy powstania
listopadowego wieczorek, który zgromadził liczny za
stęp publiczności. Wieczorek zagaił s ł  wen wstę- 
pnem akad. Zawistowski. Gromkie oklaski zbierał 
chór towarzystwa (pozostający pod przewodnictwem 
p. Szałkiewio-za i p. Czajkowskiego na przemian) za 
odśpiewanie pieśni. Panna Iżycka, p. Sudhof i Bo- 
rzemski wygłosili z przejęoiem kilka deklamaoyi. 
Wieczorek wypadł bardzo dobrze.

F u n d a cy a  Im . T ad eu sza  K ośc iu szk i. 
Wczoraj o 12 w południe odbyło się w ratuszu po 
siedzenie komitetu miejskiego fnndacyi im. Kościu
szki pod przewodnictwem prezydenta p. Mochlackie
go. Przed przystąpieniem do obrad zawiadomił p. 
Stokowski komitet, że zebrał na cele fundacyi 48 zł., 
® oprócz tego dochód ze składki, po nabożeństwie za 

U8z? 6p Tadeuszu Kościuszki w katedrze urządzonej, 
wyniósł p0 odtrąceniu kosztów 37 zł. Kwotę tę prze- 

uaCz0U0 Q4 oeie towarzystwa. Dalej p. Gołąb jako 
• eg na dzielnicę zebrał na swoje arkusze 

P. przewodniczący zawiadomił po-

w ten sposób gatunki tytoniu porównuje zarząd 
z przedłożonemi próbkami, zanim je przyjmie. 
Niestety i ten system m a swą wadę, mianowicie 
tę, że próbki pochodzą od różnych osób, a więc 
muszą być różne i różna miara ich dobroci, 
przyczem nie brak wpływów ubocznych. Zape
wnia wr,szcie minister, że całą tę sprawę pod
dano szczegółowym badaniom i po dokonaniu 
ich z pewnością rząd chwyci się tego sposobu,
monopolowego^ I1̂ korzy8l'I1iejszym dla zar/ądu

Nastąpiły wyjaśnienia generalnego dyrek to 
ra zarządu tytoniowego, dr. Jó z e fa  K-iikla na 
wniesione in terpelacje  i zapytania. Od czasu
podwyższenia ceny cygar i jakość cygar 5 -een- 
towych je s t  lepsza na wyraźny r0zkaf zarządź 
W ostatnich czasach jeszcze dalej idą,- J *  >
lepszenia skutkiem rozporządzenia ministervai 
nego dokonano.

Dostawa papierków cygaretowych z fabryk 
krajowych jes t  na jak najlepszej drodze. B0 
podczas gdy pierwej uciekać się musiano do 
wyrobów zagranicznych, obecnie ogranicza się 
do krajowych, których jakość stale się polepsza 
ti-k,  ̂ że z wyrobami przed laty 10 nie ma aui 
perównama.

Mylnym jes t  sposób obliczania wyników 
finansowych na podstawie liczb rozchodu z lat 
różnych i budowania na tem wniosków o roz
woju produkcyi tytoniowej, Jedyną  miarą tu być 
winno porównanie kosztów wyrobu danego g a 
tunku dawniej, a dziś, i wynikającego dochodu 
czystego. Najlepiej widne to na zestawieńiu 
z F ra n c ją .  Tam przecie na głowę wynosi ro
czne zużycie tytonin 1000 gram iw, a w Austryi 
1 .300; a jednak  dochód czysty tam jest  wyższy, 
oo i ceny cygar są wyższe. We Francyi bowiem 
klgr. tytoniu kosztuje przeciętnie 4 zł. 11 et., 
w Austryi tylko 2 zł. 53 et. Nie wpływa na wy
nik finansowy rozmaitość i wielka ilość g a tu n 
ków cygar;  te bowiem muszą się stosować do 
wymagań palących, a zresztą w Niemczech je s t  
gatunków o wiele więcej i nic to nie waży.

skłasl “a ? dzielnicę zebrał na swoje arkusze 
teiL ™iWe Przewodniczący zawiadomił po-
stkiot ku ’ 48 akcy* komitetu już się we wszy- 
w pełnym^ . ! , 4 ** ^ ^ ł a ,  » zbieranie składek jest
b y C S i ^ ^ t *  ^  K  o to, jakie mtją 
być umieszczone. U c h I*™™/ ł gdS 
stytnoyo i wszystkich wła, cioieli **zlkł̂  ,TbT}8'' 
rych publiczność czy to dla przviemno4̂ ‘ W jf*
^ cS a  w ^ lT hlotla^
a uchwałę co do sposobu k o M ro lo w a n U ^ ^ T ^ m u ’ 
szczania odłożono do czasu, gdy nadejdzie zamówio 
ny w Czechach modei puszki, używanej tom przea 
„Macierz Czeską", a która się bar di/, praktyczną o-

kazała. Nakoniec postanowiono^ udać się do rady 
miejskiej z prośbą o roczną subwencyę na cele fun
dacyi, a rezultaty składki polecono sekretarzowi o- 
głaszać oo miesiąca celem zapoznania ogółu z funda- 
oyą samą i jej stanem i dania przykładu miastom 
prowincyonalnym. Na tem posiedzenie zakończono.

P ię k n y  Objaw. W świeżo wydanem sprawo
zdaniu Zakładu nar. im. Ossolińskich za r. 1892 
znajdujemy następujący ustęp: „Wkońcu jeden je
szcze objaw życzliwości dla naszej instytucyi zapi
szemy na kartach tegorocznego sprawozdania. Oto 
odezwa nasza w sprawozdaniach dawniejszych co do 
brosznr i druków ulotnych, nie wchodzących w za
kres handlu księgarskiego, znalazła przychylne po
parcie u zarządów niektórych d.ukarń lwowskich 
Drukarnia Związkowa we Lwowie, rozpoczęła pier
wsza posyłkę tych drnków, dostarczając ich już w 
tym roku kilkaset; do niej przyłączyły się: drukar
nie: Karola Winiarza, „Dziennika Polskiego", „Ga
zety Lwowskiej", Pillera i Spł., Szczęsnego Bednar
skiego, Zygmunta Golloba, W . Manieckiego, wreszcie 
księgarnia i drukarnia Feliksa Westa w Brodach, 
wzbogacając naszą bibliotekę rzeczami, którychhyśmy 
na innej drodze nie otrzymali. Mamy wszelką nadzie
ję, żn w przyszłości całe drukarstwo nasze, znane 
ze swego patryotyzmu, wesprze usiłowania zarządu 
w tym kierunku, że przykład powyższy zachęci i in
ne drukarnie lwowskie i prowincjonalne. Przy nieco 
troskliwej pamięci o Zakładzie ze strony zarządów 
drnkarń zyska biblioteka nasza w drukach tych pra
wdziwie pożądany nabytek*.

N o w y  p la n  n a u k i w sz k o ła c h  rea ln y ch . 
Reskryptem z dnia 12 z. m. ministerstwo oświece
nia wydało nowy plan nanki dla szkół realnych ga- 
licyjskioh, wprowadzający w tych szkołach obowiąz
kową naukę języka francuskiego, począwszy od klasy 
trzeciej.

N o w a  p iso w n ia  r n s k a  Reskryptem z dnia 
25 z. m. min sterstwo oświecenia poleciło zaprowa
dzić w szkołach galicyjskich pisownię rnską według 
uchwał ankie'y, które w swoim czasie podane były 
do publicznej wiadomości. Szczegółowe zarządzenia 
wyda w najbliższym czasie Rada szkolna krajowa.

S typ en d ya . Cesarz rozporządzeniem z 26 
października postanowił, ażeby od roku 1893 począ
wszy, rocznie wyznaczoną została Kwota 10.000 zł. 
dla nauczy ieli szkół średnich, w celu umożliwienia 
im podróży naukowej przez lat trzy po Włoszech i 
Grecyi. Gauts h wyznaozył na kurs letni 1892/3 
stypendya z tego funduszu 10 nau izycielom szkół 
średnich w Austryi, a między innymi pann Kor
nelowi Heokowi, profesorowi giinuazyuin państwowe
go w Stryj n.

Ordynat Stanisław hr. Mieroszowski, z mocy 
przysługującego mu prawa nadał stypendyum o ro
cznych 200 zł. z fundacyi ordynata Mieroszowakiego, 
przcrnaozoue dla uczniów gimnazynm św. Anny w 
Krakowie, Józefowi Bogdanowi Benedyktowiczowi, 
uczniowi I  klasy gimnazjum św. Anny w Kra
kowie.

Z a r m ii Ostatni Verordnungsblatt zawiei* 
wyrażenie najwyższego zadowolenia generałowi kawa- 
leryi, komendantowi 11 (lwowskiego.' korpusu, ks. 
Ludwikowi Windisch - Graetz. Prenotaoyę do stopnia 
majora w służbie lokalnej uzyskał kapitan 1 klasy 
93 p. p. Adolf Śliwiński. Przydzielony został kapi- 
t*n i klasy generalnego sztabu Edmund Kruli^ch z 
55 p. p. do 66 p. p. Przeniesieni zostali; kapitan 
1 klasy sztaba inżynieryi Stanisław Słomka z Kra
kowa do Esseg, rotmistrz 1 klacy Edward Hsnslik 
z Graen do Drohowyża, poruoznioy: Henryk Gross 
z Drohowyża do Gracu, Gustaw Heller z Pisek do 
Drohowyża ■— Prz.niesieni do rezerwy; lekarz puł- 
ikwy 2 klasy Józef Madejski i dr. Józef Bohcsze- 
wioz, starszy lekarz. — Przeniesieni w stan spo- 

! czynkn: kapitan 2 „lasy 24 p. p. Franciszek Gross, 
Wojciech Tebiuka, rotmistrz 1 kia&y, tndzież Ludwik 
Józefczyk, weterynarz dawnego systemu. Dozwolono 
na wystąpienie r armii Izraelowi Silberoiri, prskty- 
kautuw medjkameu owemu z apteki nr. 14 we 
Lwowie.

K on k u rs ua opracowanie projektu statutu dl* 
zawiązać aię mającego Towarzystwa opieki wdów i 
sierót po urzędnikach państwowych, z terminem do 
15gr stycznia 1893, rozpisnje G az. urzędnicza  
(Lwów, p'ac Maryaeki I. 7.) Prace nadsyłać należy 
z zaohowaniem zwykłych formalnośoi. Jako nagrodę 
przeznacza redakcja dzieła treści beletrystycznej lub 
naukowej (wedle wyborn interesowanych) wartości do 
10 zł. Bliższe szczegóły dotyczące sądu konkursowe
go podane zostaną w nr. z 15go grudnia.

Ś w ię c i we L w o w ie . Dzienniki szkolue wy- 
: kazują dziś niezwykłą liczbę „swawolących". Szko- 
i larze zamiz t ełn haó wykładów o nieboszczykach 
, królach, nadzwyczaj żywo dyskut ją zalety i wady 

różnych systemów piórników. ka.»marzy, scyzoryków, 
j zapominając zupełnie o przysłowiu, iż darowanemu 

leniowi nie należy zaglądhć w zęby. A  przecież 
wszystkie te emblematy szkolarskiego f*,hu otrzyma
li tytułem zupełnie darinym. Jedni nawet nie mieli 

t komu podziękować za te dary, bo znaleźli je rano 
; pod poduszką, inni szczęśliwsi, mogli wczoraj w Ka- 
1 syme uiiejskiem, oglądać wspaniałe i olśniewające 

szaty wysłańca niebios, który im wśród milczenia, 
przejmującego grozą młode serca, rozdawał zabawki, 

i pieruim i łakocie. Straszna to była chwila, gdy św. 
Mikołaj uroczystym głosem polecił swoim skrzydla
tym adjutautom wysznkaó grzeczne a ominąć nieg ze- 
czne dzieci; serduszka zgromadzonej dziatwy tai gło 
śno kołatały się w piersiach, że. echo nieledwie od
bijało się od śoian sali kasynowej. Każdy z trwogą 
śledził, rachy słngi świętego męża i jeszcze przez 
długi czas po otrzymaniu namacalnych dowodów 
szczodrobliwości niebieskiej, nieśmiało obracał w rę
ka odebraną paczkę. Ale gdy wreszcie wszyscy do- 
atali, co dostać mieli i gdy nikogo nie zualeziono, 
ktoby był niegrzecznym i gdy muzyka rozpoczęła 
pięknie przygrywać, wszczął się taki gwar, hałas, 
śmiechy i okrzyki, tyle nagle wesela i radości wy
łoniły z siebie dziecięce dnsze, że zaraziły tem i 
starszych. Rozpoczęły się tany i zabawa skończyła 
się dopiero o dziesiątej. A  nietylko w Kasynie miej- 
skiem panowały śmieoh i radość. L'czni Mikołaje 
minorum gentium  przeciągali wczoraj po nlicacb 
miasta i rożnos ji po niem dobry humor. C.eszyły 
się dzieci udarowane, cieszyli się ich radością rodzi
ce i cieszyły się gromady pauprów, odprowadzają
cych Mikołajów wśród hałasów i krzyków, cieszył 
się wogóle cały Lwów i wielki i mały, jakby na 
prawdę święci się w nim zjawili.

Niestety, znaleźli widać tylko n dzieci dobre 
prsyjęcie, bo gdy się bliżej rozpatrzyli w miejskich 
porządkach i stosunkach lwowskich, zapłonęli gnie
wem i zesłali na Lwów taką zawieruchę, jakiejby
się nawet sybirskie nie powstydziły stepy. Ulice i 
place zawalone śniegiem, przechodnie podobni raczej 
do śniegowych figur, które dzieci lepią w zim e niż 
do żywych istot, dzwonki u sanek nawet zabite śnie
giem, dzwonią głuchemi tony. Co się dopiero dziać 
musi pc za murami miejskiemi! Telegrafy w wielu 
miejscach nie faukeyonują, pociągi spóźnione — zi
ma zwyciężyła.

C holer*. Pismem z 27 listopada 1892 1.
425 zawiadomiła władza rosyjska w Wołoozyskach,
że z dniem 25 listopada zniesioną została na stacji
kolejowej r  Wołoozyskach rewizja sanitarna podró
żnych i pakunków z Austryi przybywających.

Z m ian y  w ła sn o śc i. Doorr Mihowa na Bu. 
kowinie, dotychczas własność Bazylego br. Wassilk ' 
obejmujące 6 000 morgów obszaru, przeszły na wła
sność Oswalda hr. Poiookiego i Stanisława hr. Reya 
za cenę 200.000 zł.

Dobra Olszanica w poi stanisławowskim po
łożone, dotychczas do dr. Wojciecha hr. Dzieduszy- 
ckiego należące, w obszarze przeszło 1031 morgów, 
nabyła na własność Karolina z ks. Jabłonowskich 
hr. Hussarzewska za kwotę 80.000 zł.

Dobra Miłowanie, w powiecie tłumackim poło
żone, a obejmujące przeszło 1097 morgów ziemi, na
był od Zdzisława Htojowskiego Edmnnd hr. Potooki 
za cenę 175.000 zł.

B rak  le k a r z y  n a  p o w ia ta c h . Z Toustego 
w powiecie 3kałackim piszą nam, że miasteczko tc 
potrzebuje koniecznie lekarza dia siebie i okolicy, 
albowiem lekarz weterynarz W. Biegeleisen, dotych
czas tam osiadły, przeniósł się do Podwołoczysk. W 
około Toustego 25 gmin pozbawionych jest obecnie 
pomocy lekarskiej i w razie gdyby jakiś lekarz za
chciał osiąść w Toustem wątpić nie można, że gmi
ny i Rad* powiatowa przyznałyby mn subwencję. 
Podobnie Tarnornda oddalona od Podwołoozysk o 2xj% 
mili potrzebuje lekarza.

W o b r o n ie  M orsk iego  Ok*. Towarzystwo 
polskie w Sofii zawiadamia nas, iż wszyscy Polacy 
zamieszkali w Sofii, solidaryzując się z odezwą to
warzystwa tatrzańskiego, niedawno temu w pismach 
polskich ogłoszoną, a wzywającą rodaków do prote
stu przeciw chęciom zaborczym niewdzięcznego sąsia
da celem ustrzeżenia dla nas Morskiego Oka, wnieśli 
dnia 2. bm. odpowiedni protest na ręce prezesa Ko
ła  polskiego p. Jaworskiego.

S z b jk a  z ło d z ie j s k a .  W Krakowie przychwy
ciła polieya całą szajkę, dobrze zorganizowaną, zło
dziej i, którzy od dłuższego jnż czasu dopuszczali się 
licznyoh kradzieży po oałem mieście, a kradli szcze
gólnie i eon amore pościel. Mieszkanie ich i bogato 
zaopatrzony magazyn znajdywał się przy ul. Kalwa- 
ryjskiej na Podgórzu. Przemyślnych złodziei Edwarda 
Wolarskiego, Maryą Dittrich, Franciszka Tnchowieza 
i Zofią Drnzgałę, zaraz przyaresztowano, zaś odebra
ne u nich przedmioty poszkodowanym zwrócono. Za
razem skonfiskowano znaczną ilość wytrychów, któ • 
remi się posługiwali owi złodzieje.

P o d  k o ł a m i  p o e ią g u .  W dniu 1. bm. około 
godziny 5 po połndniu nieznajomy mężczyzna od 20 
do 30 lat lioząoy, rtuoił się pod koła pociąga oso 
bowego, jadącego z Krakowa do Przemyśla, na prze- 
■trzeni zwanej „Odgałęzienie pomiędzy Jarosławiem 
a Sokalem". Ponieważ wieczór był oiemny nie mógł 
maszynista dostrzedz samobójcy, przeto koła maszyny 
a względnie miotły przymocowane przed kołami 
chwytiły go za szyję i przyciskając do szyn Udusiły. 
Gdy maszynista wreszcie spostrzegł, że coś się wle
cze obok muszyny, zatrzymał pociąg, odśrubował mio
tły, i wydobył trupa z pod maszyny, którego oddał 
budnikowi nr. 166 z poleceniem telegraficznego Go
nienia o wypadku naczelnikowi stacyi w Sokala.

Za ob razę  m a jesta tu  aresztowano wozoraj 
znanego policyi lwowskiej rzezimieszka Jana  Be
dnarskiego.

P o  n a m y ś le . Lejzor Dat, blacharz, udał się 
wczoraj ze swym przyjacielem Bernardem Kaldber- 
giern, do szynkn Ignacego Kutza przy ul. Sobieskie
go I. 14; hojnie ezęstowauy przez Ka za dał się na
mówić do gry w „ferbla8 i przegrał do niego całą 
gotówkę, przeznaczoną na kupno blachy tj. loO zł.,Sto
warzysz jego Kaldberg 13 zł. Zmartwiony wracał już 
do domu, gdy mo po namyśle przyszła świetna myśl 
do głowy, postanowił donieść policyi, iż Kajjz grał 
fałszywymi kartami i w ten sposób odzyskać ntraco- 
uy kawtaf Tak też i zrobił i wprawił tem KatGi 
swego hojnego amfitryona, w niemały kłopot, gdyż 
podejrzliwa policja nie chce mn w żaden sposób 
uwierzyć iż owe 143 zł. uczciwie „zapracowaf*.

K o s z to w n a  p r z y j a c i ó ł k a .  Gnegdaj w nie
dzielę przyjmowała u siebie znajome i przyjaciółki 
służąca Tekla Ob. z ul cy Łyczakowskiej. Była 
i najserdeczniejsza, najlepsza znajoma Anna R., któ 
rą bardzo to inter• sowało, czy jej Teklusis ma wiele 
i pięknej garderoby i czy sobie schowała oo na ogar
ną godzinę. Gdy więc Tekla Ob. otwarła wozorąj 
w południe kufer, a nie znalazła w nim tni swych 
rzeczy, ani książeczki kasy oszczędności na 100 zł., 
dała znać policyi, aby przytrzymałr zbyt kosztowną 
tę przyjaciółkę.

P o św ię c e n ie  d om u stowarzyszenia kupoów 
i młodzieży handlowej we Lwowie odbędzie się dni* 
8 . bm. o g. pół do 1 w połndnie.

J u b i l e u s z .  Dnia 1. grudnia obohodził jubile
usz służbowy p. Karol Żółkiewski, rewident rachun
kowy Wydziału krajowego, który po 40-letniej nie
nagannej, a wydatnej słnżbie, na własne żądanie 
przeniesiony został w zasłużony sUn Spoczynku. 
Urzędnicy, zebrani w apartamentaoh dyrektorskich, 
składali mu życzenia, a p. dyrektor Tarnawski imie
niem urzędników, w serdecznych i ciepłych słowach 
pożegnał jubilata. Na pamiątkę urzędnicy ofiarowali 
jubilatowi piękny adres.

Ze sto w a rzy szeń . Przypominamy, że we wto
rek 6. b. m. o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
w sali ratuszowej odczyt ks. prałata Jana  Gnatow- 
skiego, z którego dochód całkowity przeznaczył sza
nowny prelegent na cele Czytelni katolickiej Biletów 
dostać można w składach pp. Bromilskiego i Dreile- 
r», w cukierni Hausera i Bieniedzkiego, i w księgar
niach Seyfartha i Czaykowskiego, Jakubowskiego i 
Zadurowicza.

Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa politech
nicznego odbędzie się we środę dnia 7. bm. o godz. 
6 wieczór w lokalu towarzystwa.

D y r e k c y a  p o lic y i  lwowskiej ogłasza: Mini
sterstwo sprawiedliwości wyznaczyło stgrodę w kwo
cie 150 złr. dla tego, ktoby ujął fałszerza monet 
zdawkowych Stanisława Sompolińskiego, zbiegłego 
dnia 13. zm. a więzienia śledczego tutejszego sądu 
krajowego karnego, lub ktoby doatarczył wskazówek, 
które posłużą do jego ujęcia.

Spraw y pocz to w e . Dyrekcya poczt ogłasza, 
że posyłki do Szwecyi będą tamże wydawane adre
satowi dopiero po zarządzenia desinfekoyi zawarto
ści tyohże.

Zakaz przywozu przesyłek do Greoyi z Austro- 
Węgier zosta ł zniesiony.

Stan p o w ie tn a . Wczoraj i dziś rano padał

Barometr opada, 
fltau baromatn aredakowany do posłom* mo

rsa był dziś o 12 godzinio w połtdnio 750 mm.
Prognoza na dobę dnia 7 . grudnia r. b. (od 

półnooy do północy). Wiatr będzio o* do kiortnk* 
południowo-wschodni, co do siły mierny (3), średnia 
temperatura doby pozostanie około — 5°G., niebo bę
dzie zaohmnrzono, & wsględna wilgotność powiotrz* 
około 95»/o- *“le8-

J  u t r o . dnia 7. grudnia : św. Abroiego. —  
św. Kłementya.

O dpow iedź o d  R e d a k c j i.  W» 
Erosno. Administracja czasopisma IV:
duje się we Lwowie ul. Wałowa 21.



GAZETA NARODOWA i  Środy dnia 7. Grudnia 1892

Teatr, literatura i muzyka.
* E d w a r d a  J e l l n k a ,  szczerego przyjaciela na 

szego narodu mianowała czeska Akademia umieję
tności na nroczystem swem posiedzeniu z d. 2. bm 
członkiem korespondentem.

Z  T E L A - T I E T O * .
Blum enthal,  którego czteroaktową komedyę 

„Pod m a sk ą 8 po raź  pierwszy wczoraj na naszej 
scenie przedstawiono, bezsprzecznie należy do 
lepszych autorów w dziedzinie Komedyi salono
wej. J e s t  zawsze eleganckim, dobrze wychowa 
nym, wyraża się pięknie i poświęca nawet dla 
form zew nętrznych: dowcipnego i lekkiego dya- 
logu, epigram atycznych zwrotów, wdzięcznych 
epizodów, akcyę swoich dramatów. Zresztą w o- 
góle nie bardzo je s t  szczęśliwym w doborze te
matów i nieraz zamiast d ram atu  daje satyrę. Bo 
w głębi duszy Blumenthal je s t  satyrykiem. I w 
komedyi „Pod m aską8 satyryk odsunął na bok 
dramaturga.

Czyny ludzkie osłaniają  się często maską, 
która łudzi. P raw da zbyt dobrze znana wszyst
kim. I pod takiem motto snuje B lum enthal na- 
Stępującą fabułę:

Młode, biedne dżiewczę, lektorka, poślubia 
nagle pewnego starego hrabiego. Po śmierci swe
go męża, h rab ina  Karolina Mengers staje  się bo
gatą  i wielką damą, ale świat uważa ją  za chci
wą kokietkę i in trygantkę. Tak osądza ją  nie- 
tylko szwagier jej, lekkomyślny, wiecznie zad łu 
żony bon-vivant hr.  Balduin, który testamentem 
swego brata  wykluczony został od spadku, ale 
także jej przyjaciel z wczesnych lat, adwokat 
Otto Drontheim, w którego miłość czas jakiś 
wierzyła- I  oto konflikt. Ale B lum enthal nie b ie
rze go zbyt dramatycznie. Br. Balduio  p rzy jm u
je z wdzięcznością czek, który mn w spaniało
myślna szwagrowa ofiarowuje i pełnemi garścia
mi wydaje pieniądze tembardziej, i e  powrót j e 
go córki z pensyi zmusza go do rozlicznych 
wydatków. Karolina zaś w przeświadczeniu swej 
niewinności i bezinteresowności, zachowuje całą 
pogodę umysłu. Ottonowi opowiada, nie celem 
usprawiedliwienia się, ale by go zawstydzić, hi- 
storyę swego m ałżeństwa. Stary h rab ia  z n a ra 
żeniem własnego życia, u ratował był dziecko, 
które skutkiem jej nieostrożności wpadło do s ta 
wu. Później p ielęgnowała go ona w chorobie, a 
ponieważ h rab ia  nie m ógł się już obyć bez niej 
i bez jej troskliwej ręki, uczyniła  ofiarę z swej 
miłości i młodości i wyszła za niego. Jej czy
ny pokryte były maską, która świat cały z łu 
dził*-

W komedyi tej nić dram atyczna jes t  n a d 
zwyczaj słabą i wątłą jak  nitka mohairu. P rze
ciwstawieństwo osób polega nie na różnicach 
wewnętrznych, ale na zewnętrznem nieporozu
mieniu. Humorystyczne epizody, lekkie pogadan
ki wesołe, czasem nieco drastyezne sceny, mu- 
azą w zastępstwie fabuły ponosić koszta zain te
resowania publiczności. B lum enthal przenosi nas 
w wesołe towarzystwo, na piękne salony, w po
śród ludzi, z którymi się chętnie i bez przymusu 
obenje. Wrażenie nie je s t  silne, ale przyjemne 
i odchodzi się w dobrym humorze.

Komedyę tę wykonali na naszej scenie pa
nie Czaplińska i Stachowicz i panowie Fischer, 
Fe ldm an, Kliszewski, Trapszo, Woleński i Za
wadzki. Pierwszeństwo należy się p. Wolenskie- 
mu. Sztuka g ra u ą  była równo i potoczysto. M ise 
en acene, wcale efektowne, zadowoliło wszystkich.

Dział ekonomiczny.
—  Z I z b y  h a n d l o w e j  i  p r z e m y s ło w e j .  Po

siedzenie Izby, zwołane na d. 3. bm. nie odbyło się 
dla brakn kompletu, przewodniczący p. Kiselka za
komunikował tylko zebranym, ie  wiee galicyjskioh 
Izb handlowy eh i przemyełowych, który się miał 
odbyć w Krakowie w tych dniach, nie przyjdzie do 
ikutku, bo wiedeńska Izba handlowa zwołała podo
bny wiec wszystkich Izb handlowych austryackich 
io Wiednia na d. 7. bm Delegaoi więc galicyjscy 
jędą mieli sposobność zetknąć się z sobą w Wiedniu 
i równooześnie dowiedzieć się na kogo mogą liczyć 
po za Galicyą pod względem przeprowadzenia tych 
tmian w projekcie podatkowym, na które się Izby 
Handlowe galicyjskie zgodzą. Komisya podatkowa 
wowekiej Izby handlowej ukończyła już prace swe 
zad projektem podatkowym i odpowiednie zmiany 
przedstawi krakowskim i lwowskim delegatom we 
Wiedniu.

— L o sy  t n r e c k l e .  Główna wygrana 600.090 fr. 
padł* na nr. 300 .176 , 60.000 fr. nr. 168.354, po 
10.000 fr. nr. 313 .828  i 644.350.

—  L o s y  k s. W ln d is c h g r a e tz a . Główna wy
grana 20 000 zł. m. k. padła na nr. 28.963.

Carnota, że udało mu się wreszcie utworzyć g a 
binet. Nowa ta  kombinacya zawiera wszystkich 
członków poprzedniego gabinetu z wyjątkiem 
Ricarda  i Jul. Roche (minister sprawiedliwości 
i handln). Tekę sprawiedliwości obejmie Bour- 
geois. Resztę tek rozdzielono jak następuje: 
prezydyum gabinetu i sprawy zagraniczne  Ri- 
bot, sprawy wewnętrzne Loubet, finanse Rouvier, 
wojna Freycinet, m arynarka  Burdeau, rolnictwo 
Develle, roboty publiczne Viette, handel Sarrien , 
oświata Karol Dupuy. Ribot zawiadomił o tem 
prezydenta, który mu wyraził serdeczne gra  
tulacye.

Rząd angielski postanowił ostatecznie nie 
porzucać U gandy ; zapowiada to niewątpliwie no- 
minacya dotychczasowego generalnego konzula 
w Zanzibarze, sir Geralda Fortal, komisarzem 
w Ugandzie. Dzisiaj wprawdzie nazywa się j e 
szcze, że kompania wschodnio-afrykańska ma o- 
puścić Ugandę, a komisarz królewski obejmuje 
rządy tylko tymczasowo, ostateczna decyzya za
padnie zaś później, jaka  jednak  będzie ta osta
teczna decyzya, nikt już teraz nie wątpi. Widać 
w tem postanowieniu gabinetu, który cały p ra 
wie był za ewakuacyą Ugandy, zwycięzlwo lorda 
Rosebercgo. (Uganda leży w głębi Afryki tuż 
koło wschodnich posiadłości niemieckich).

Ostatnie wiadomości.
Uchwalony przez sejm nasz dodatek ,

y od napojów spirytusowych, miodu i wódki, 
i trzym ał po r. 1895 sankcyę cesarską. :

J a k  paryzki F igaro  donosi, w. książę Ser i 
głusz w rozmowie z kilkoma angielskimi dyplo- 1 
m atam i dawał jak najbardziej pokojowe z a p e - 1 
wnienia i wyraził się między innemi, iż car nie 
zamierza wcale uregulować kwestyi wsehodnięj 
zapomocą osobnego układu z Francyą. i

Jak  donoszą W arse. Gub. Wiedom. mają 
być wzniesione w najbliższym czasie nas tępu -1 
jące budowle w ojskow e: w Siedlcach dwa ma- ( 
gazyny prowiantowe, we Włodawie jeden  m a g a - 1 
ayn, w Komorowie dwa magazyny, w Zambro
wie również dwa magazyny.

W Petersburgu odbyło się posiedzenie ko- 
m itetn  ministrów, na  którem obradowano nad 
sfinansowaniem kolei Sybirskiej. Budowę tej ko
lei rząd  sam obejmie.

Były m in is ter  skarbu Wyszniegradzki zo
s t a ł  mianowany prezesem komisyi, której poru- 
czoatt przedyskntowanie extra ordinarium  bu- 
d ie ta  na  r. 1893.

D S Z o ł ©  ^ p o l s ł s z i e .

W le d e ń  d. 5. grudnia. Wczorajsze moje 
telegraficzne sprawozdanie z obrad Koła pol
skiego, uzupełniam dziś niektóremi bardziej zna- 
czącemi przemówieniami w debacie nad przy- 
szłem postępowaniem posłów polskich w przed
miocie budżetu ministerstwa wyznań i oświe
cenia.

Przedewszystkiem — jak  już p isałem — 
p. Rutowski żądał zastrzeżenia kompetencyi sej
mom w sprawie szkół średnich, p. Czerkawski 
zaś ograniczenia nauki jęzvka greckiego w gi- 
mnazyach tylko do VII. i VIII. klasy i to jedy 
nie dla uczniów, zamierzających następnie  w stą
pić na wydział filozoficzny.

W dyskusyi, k tóra się następnie rozwinęła 
nad reformą planu nauk w szkołach średnich i 
nad  pytaniem do kogo ona. należy, po przemó
wieniach pp. Byka i Chrzanowskiego, zabrał głos 
p. W i e l o w i e y s k i  i podnosił potrzebę do
kładnego i stanowczego sformułowania naszych 
żądań na polu oświaty, w szczególności co do 
nauki w szkołach średnich. „Słuszne są pdnoszo- 
ne tu zarzuty co do obciążenia młodzieży języ
kiem greckim. W ystępować tu jednak z w nio
skiem zniesienia lub ograniczenia tej nauki jes t  
przedwczesnem, gdyż narazilibyśmy się na  za
rzuty lekkomyślnych tendeneyj reformatorskich 
a nawet nie mamy pewności czy poparłyby nas 
koła kompetentne w naszym kraju. Zanim wy
stąpimy wobec rządu z żądaniem reform musi
my najprzód stworzyć sami cały program na 
podstawie którego takie reformy miałyby być 
przeprowadzone". W tym celu proponuje wybór z 
łona Koła komisyi edukacyjnej jako zawiązek 
ankiety krajowej i która w porozumieniu z R a
dą szkolną krajową całą tę sprawę ujęłaby w 
swe ręce. Przechodząc do szczegółowych spraw  
podnosił skargi na obciążenie kandydatów na 
nauczycieli gimnazyalnych przy egzaminach, 
oraz pokrzywdzenie Galieyi przy rozdzielaniu 
stypendyów n a  podróże naukowe nauczycieli 
szkół średnich, gdyż na 10 miejsc stypendyj- 
nych przeznaczono w bieżącym budżecie dla n a 
szego kraju  tylko jedno.

Następnie p. P i  n i  ń s  k i  radz>ł ostrożność 
przy poruszaniu kwestyi reformy szkół średnich. 
Wobec m inistra  oświaty należy łagodnie wystę
pować, gdyż ma pewne zasługi wobec nas (usta
wa o inspektorach). Zniesienia  greki nie należy 
na razie żądać w przemówieniach w izbie.

Potem przemawiał p. Kozłowski. Mówca 
zgadza się na szerokie uwolnienia od czesnego 
w gimnazyach, uwalniać jednak n&leży ubogich 
nie bogatych, którzy do ciężarów szkolnych przy
czynić s ę mogą. Przedewszystkiem należy za- 
pobiedz przepełnieniu w szkołach, które nie po
zwala nauczycielowi trudnić się nietylko nauką, 
ale i wychowaniem młodzieży. Jeśli podwyższe
nie czesnego miało być poparciem równowagi 
pomiędzy produkcyą idealną i realną, powinno 
oyło m n towarzyszyć znaczniejsze powiększenie 
szkół fachowych i realnych gimnazyów. Mówca 
nie ma sympatyi do poli ycznych zapatrywań p. 
G autscha i do jego zachowania w sprawie Spin- 
ciea, ale pochwala jego pedagogiczny kierunek i 
dowodzi datami rozporządzeń i treścią ich, że 
one nie są kopią rozporządzeń pruskich — jak 
to twierdził p. Sokołowski. — Zniesienia greki 
nie należy się domagać, ale żądać należy tego, 
aby ona była tylko przedmiotem fakultatywnym 
i ażeby znajomość języka greckiego nie była 
niezbędnym warunkiem wstępu na uniwersytet. 
Należy domagać się rewizyi całego planu szkol
nego — w drodze ankiety, do której trzeba po
wołać ludzi wszystkich powołań. W sprawie 
znaku Krzyża świętego sprawozdawca winien 
poprzeć tych, którzy odnośne nadużycie Rady 
szkolnej miejscowej wiedeńskiej p >tępiają. Mów
ca życzy sobie poparcia celów wyznaniowych 
izraeHckich i życzy sobie szkoły rabinów w k ra 
ju, które powinneby poprzeć nietylko kierunek 
religijny, ale i narodowy.

Po zamknięciu rozpraw, przewodniczący J a 
worski streszczając je , wniósł, aby posłowie, któ
rzy zamierzają przemawiać w komisyi i Ififie 
poselskiej, porozumieli się między sobą co do 
swych mów i przedłożenia Izbie żądań i myśli, 
na  które Koło w toku tych rozpraw się zgo
dziło.

Donoszą z P a ry ż a :  Wczoraj obradowała 
Izba posłów bez m inisterstw a. N a  ławie m i n i - ; 
strów zasiadł wśród hom eryetnego  śmiechn po- j 
ełów socyalista Basly a później Baudry. Letellier 
wniósł, aby ankieta w sprawie panamskiej p rzed
kładała codziennie Izbie urzędowe sp raw o zd an ia■ 
ze swoich czynności. W niosek ten odrzucono, i 
na tom ias t  uchwalono przedyskutowanie wniosku 
Pourąueryego, aby ankieta miała prawo odbierać j 
od ówiadków przysięgę i aby w obradach jej 
brał udział sędzia śledczy. i

Późnym  wieczorem zawiadomił wczoraj m i-  ' 
nw ter spraw zagranicznych Ribot prezydenta

Rada państwa.
(Telegramy Oaz. Nar.)

W ie d e ń  d. 6. grudnia. Na wczorajszem po
siedzeniu Izby deputowanych oświadczył prezy 
dent ministrów, odpowiadając na interpelacyę 
P lenera  w sprawie rozwiązania Rady miasta Li- 
berca, ie  rekurs nie został wniesiony w terminie, 
ustawa przepisanym, przeto m in is te r  spraw we
wnętrznych nie mógł roztrząsać tej sprawy 
w toku instancyj. Nie przeszkadza to jednak 
prezydentowi ministrów oświadczyć, że apro
buje rozporządzenie n a m ie s tn ik a , uzasadnione 
istniejącemi stosunkami, a skłania  go do tego 
sąd o działalności rozwiązanej Rady miejskiej, 
utworzony na  podstawie urzędownie stwierdzo
nych faktów.

Prezes ministrów przytacza szereg wykro
czeń reprezentacyi Liberca przeciw zarządze
niom namiestnika i czeskiego sejmu, oraz pod
burzające mowy, w Radzie miejskiej wypowie
dziane, których powtórzenie w dziennikach spo
wodowało ich konfiskatę, przez sąd potwier 
dzoną.

W ytyka dalej specyalnie znane, kilkakro
tnie w łaźni ludowej przybijane obwieszczenie, 
grożące usunięciem osób, któreby nie rozmawiały 
po niemiecku ; dalej bezskuteczność upomnień, 
udzielanych burmistrzowi z powodu braku nale
żytego policyjnego nadzoru w stowarzyszeniach 
i zgromadzeniach, jak  to się stało naprzykład 
podczas uroczystości Sedanu, urządzonej dnia  1, 
września b. r. przez narodowo-niemieeki związek. 
Wówczas wypowiedziano bez przeszkody mowy, 
których przedruk został następnie  sądownie skon
fiskowany.

Dalej przytacza prezes ministrów, jako cha
rakterystykę stosunaów, m undury  miejskiej s ira- 
ży bezpieczeństwa, których wzory nie w Austryi 
były zaczerpnięte. W końcu przypom ina korowód 
z pochodniami, urządzony na  cześć burmistrza, 
i terorystyczne manifestacye przed mieszkaniem 
domniemanego autora pewnego artykułu, zamie
szczonego w Reichenberger Zeitung, ganiącego 
postępek burm istrza , który przy urzędowych uro
czystościach wystąpił bez orderu. Pod s tronn i
czym rządem libereckiej Rady miejskiej swoboda 
obywatelska tak była zagrożoną, że stało się 
niebezpiecznem wytykać publicznie niewłaściwe 
postępki.

Prezes ministrów przytacza skargi różnych 
władz, stwierdza n iesłychane podnoszenie par- 
tyjnego stanowiska, brak tolerancyi, jaw ne nie- 
poszanowanie innych opinij i obrażające podej- 
rzywanie władz przełożonych, co wszystko r a 
zem uniemożliwiło spokojne f ćycie członków 
gminy i zatamowało należyty rozwój stosunków 
handlowych i przemysłowych. Rozwiązanie rady 
daje mieszkańcom Liberca możliwość oswobodze
nia się od terorystycznych kaprysów partyjnego 
ducha, którego jednostronne ujawnienie zmusiło
by każdą państwową adm in is trac ję  do czynnego 
wystąpienia. Rozwiązanie zatem jes t  zupełnie u- 
sprawiedliwioue, gdyż nie  było ono skierowane 
ani przeciwko autonomii miejskiej, ani przeciwko 
niemieckiemu charakterowi Liberca. (Oklaski na 
prawicy).

Dalej odpowiada prezes ministrów na  dwie 
interpelacye, wniesione w tej samej sprawie przez 
Pradego.

P lener wnosi, aby na porządku dziennym 
jutrzejszego posiedzenia postawić dyskusyę nad 
odpowiedzią prezesa ministrów. Wniosek ten zo
sta ł  przyjęty. Za wnioskiem głosowała lewica, 
narodowcy niemieccy, młodoczesi, część klubu Co- 
roniniego i antysemici.

Następnie  przy rozdziale „ministerstwo spraw 
w ew nętrznych1* omawiał Gessman instytucyę u- 
bezpieczeń ogniowych. Wyliczywszy liczne nad
użycia, przez niektóre tego rodzaju zakłady po
pełniane, przedewszystkiem zaś „Phoenixa“, prze
m awiał za upaństwowieniem asekuracyj.

Gross omawiał stosunki morawskie ze s ta 
nowiska niemiecko-narodowego, a Sokol uskarżał 
się na nadużycia w dziedzinie ustaw o s tow arzy
szeniach i zgromadzeniach, wobec Czechów we 
Wiedniu zamieszkałych popełniane.

Wreszcie B reuner dom agał się zaprowadze
nia szczepienia róży u świń i wnosił, by w z a 
kładach weterynarskich w Wiedniu i we Lwowie 
czyniono odpowiednie doświadczenia i by p o s ta 
rano się o przygotowanie należytej ilości materyi 
do szczepienia. Na tem przerwano obrady. 

Następne posiedzenie dziś.
W ie d e ń  d. 6. grudnia. Na dzisiejszem po

siedzeniu Izby dep,, poseł Russ imieniem swego 
s tronnictw a oświadczył, iż wczorajsza odpowiedź 
p. prezesa gabinetu  na interpelacyę w sprawie 
rozwiązania Rady miejskiej w Libercu nie jes t  
dostateczną, wskutek czego stronnic tw o, do któ 
rego mówca należy, wniesie odpowiednią rezolu 
cyę przy rozprawie nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Przemawia dep. Zu^ker.

P. Z u c k e r zwrócił uwagę na to, że wy 
padki osta tnich dni pouczyły, iż wprawdzie nie 
można rządzić dobrze bez Niemców, ale też nie 
można rządzić przeciw Czechom. Prawo pań s t
wowe nie należy do Rady państwa, lecz do sej
mu czeskiego. Niemcy powinni względem Cze
chów być tak samo rozumni, jak są Węgrzy 
względem Kroatów, których narodowość uwzglę
dniają i szanują. Mówca popierał myśl takiego 
zbliżenia się Czechów do Niemców, jakie n ieda 
wno proponował p. Herold.

Uimi ..Bilety M oni."
W iedeń d. 6. grudniaa. Według

Deutsche Z tg , są wszystkie doniesienia co do 
dymisyi m inistra Kuenburga przedwczesne, 
i zapewnie jeszcze kilka dni upłynie, zanim 
decyzya co do tej domisyi zapadnie.

W iedeń dnia (5. grudnia (godz. 4. po 
południu). Tagblatt Szepaa wywodzi w dzi
siejszym numerze, że dymisya Kuenburga 
musi być przyjęta i to już dziś & najdalej 
jutro.

W ogóle pomiędzy czeskimi depu tow a
nymi panuje przekonanie, że dalsze pozosta
nie Kuenburga w gabinecie jest  wprost nie
możliwe.

P raga  d. 6. grudnia Narodni L isty  
oświadczają, że młodoczesi bes szkrupułów 
znowu głosować będą pospołu z lewicą, i to 
przeciw konserwatystom, gdyby szło o szkołę 
wyznaniową, tudzież przeciw Polakom, gdzie- 
by szio o Rusinów w Galicj-i. Dopóki nie 
przyjdzie do odpowiedniego potrzebom Cze
chów porozumienia ze stronnictwami prawicy, 
mogą się Czesi kierować tylko swoim specyfi
cznym interesem. (Jak  wykazaliśmy dowodnie, 
są Rusini zasadniczymi przeciwnikami cze
skiego prawa państwowego, więc też powyż
szy wywód Narodu. List co do Polaków a Ru
finów jes t  tylko wybiegiem; p. r. G. N.)

B u d ap eszt d. 6. grudnia. Na wal- 
nem zebraniu komitatu jaworyóskiego (Raab) 
wniósł nadżupan wyrażenie zaufania nowemu 
rządowi. Wniosek ten jeduak upadł, ponieważ 
właśnie miejscowi przewódzcy stronnictwa l i 
beralnego (miuisteryaluego) podnosili, że do 
polityki rządowej co do Kościoła nie mają 
żadnego zaufania i są przeciwni panowaniu 
kliki tiszowskiej.

B udapeszt d. 6. grudnia. Z Turynu 
nadeszła wiadomość, że Koszut niebezpiecznie 
zapadł na uwiąd starczy. Z tego powoda obie 
frakeye skrajnej opozycji usiłują stać się 
ziolnemi do rządów, a to przez połączenie 
s.ę z umiarkowaną opozycyą Apponiego.

B udapeszt duia 6. grudnia. B udap. 
Corr. donosi: Wobec faktu, że cholera s tra 
ciła charakter epidemiczny, minister spraw 
wewnętrznych zaiósł nakaz oględzin lekar
skich podróżnych i deziufekcyi pakunków na 
kolejach.

P aryż  d. 6. grudnia. Ribut utworzył 
następujący nowy gabinet: Ribot prezydyum 
i sprawy zewnętrzne, Loubet sprawy wewnę
trzne, Rouyier finanse, Freycinet wojny, 
Bourdeaa marynarki, Develle rolnictwa, Viette 
robót publicznych, Siegfried handlu, Karol 
Dupuy oświaty.

P aryż  d. 6. grudnia. Komisya pa- 
namska przes^chiw ała  wczoraj senatora A l
berta Grćvy, Gróvy oświadczył, ż i  inkasował 
w Banku francuskim czek na sumę 20.000 
fr. jako swój udział w syndykacie gwaran
cyjnym, do którego należał, będąc rzeczni
kiem Rein&cha.

M arsylia  d. 6. grudnia. Poseł fran- 
cuzki d ’Aubigny wyjechał d. 3. bm. z Fezu 
(stolica Maroku).

Wedle wiadomości z Porto Noyo z d. 4. 
bm., nadbrzeżne miasta dahomejskie W hy- 
dah, Godomej i Abomej wysiały do guberna
tora francuskiego oświadczeuia, że się pod
dają. Whydah już otrzymało poprzód załogę, 
inne miasta miały ją  otrzymać wczoraj.

R zym  dnia 6. grudnia. Izba posłów 
obradowała nad projektem adresu do Korony. 
Barzilai miał mowę, pełną irredentystycznych 
iluzyj. Radykalni posłowie: Vendimini, Socci, 
Giufrida uważają zapowiedziane reformy so- 
cyalue za niedostateczne. Projekt adresu 
nchwalono ostatecznie bardzo znaczną więk
szością głosów i rozpoczęto rozprawę budże
tową.

B elgrad  d. 6. grudnia. Nowe wy
bory do belgradzkiej Rady miejskiej odbędą 
się za 8 dni. Jeżeli liberały w nich zwy
ciężą, to będzie to wielce doniosłem dla 
zwycięztwa liberałów przy wyborach do skup- 
czyuy. Radykaly zamierzają wnieść u proku
ratora protest przeciw postępowaniu rządu.

Sofla d. 6. grudnia. W sobraniu plan 
reformy koustytucyi, obmyślony przez S tam 
bułów a, nie znajduje bardzo przychylnego 
przyjęcia, mianowicie ograniczenie wolności 
prasy (która jest obecnie nieograniczona), a 
zwłaszcza punkt, znoszący postanowienie, aby 
potomkowie księcia należeli do wyznania pra
wosławnego i dozwalający im wolności wyzua- 
nia. Mimo to je s t  rzeczą pewną, że wielkie 
sobranie uchwali tę reformę.

Londyn d. 6. gruduia. Komisya pod 
przewodnictwem ks Cambridge (naczelnego 
wodza armii angielskiej) obraduje nad środ
kami ku powstrzymaniu propagandy socya- 
listycznoj, która się coraz bardziej w armii 
szerzy.

W a szy n g to n  d. 6. grudnia. W do- 
roczuem sprawozdaniu do rządu wnosi jeue- 
ralny lekarz Wyman, aby na cały przyszły 
rok zakazano wszelkiej immigracyi do S ta 
nów Zjednoczonych, celem przeszkodzenia za
wleczeniu cholery, któraby wystawę powsze 
chną w Chicago na szwank naraziła.

N A D E S Ł A N E .
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Zwracamy uwagę na  znak wypalony na  
k o rk a ,  tudzież na e tyk ie tę  p rzedsta
wiającą czerwonego o r l a ,  a to jako 

ochronę przeciwko coraz częstszym 
fałszerstw om  594

f f ia l t i t e o  wody szczawiowEj
O sobom , które bądź z usposobienia na tu

ralnego, bądź vr skutek zajęć, zmuszone do se- 
den ta rnego  życia, doznają zwykle zatwardzenia,  
usilnie zalecamy użycie z i ó ł e k  C h a m b a r d a  
Przygotowane jak herbata ,  należy zażywać wie
czorem przed pójściem do łóżka, a wtenczas 
przywracają one i regulują funkeye trawienia 
bez potrzeby najkrótszego odrywania się od zwy
kłych zajęć. Skład we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, Wewiórskiego,  Ruckera,  Sklepiń- 
skiego i Lachowicza.  746

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Zdz is ław Szydłowski
b. lekarz szpitala Św. Ludwika i elew-asystent kliniki 

chirurgicznej w Krakowie, 722
po odbyciu kilkoletnich studyów w klinikach 
prof. Widerhofera we Wiedniu,  Henocha  w Ber

linie i Eps t e ina  w Pradze,
ordynuje od 3 —5. — ul. Teatralna I. 5.

Dr. A. S Z U D IS Ł A W S K I
756 O K U L I S T A

b. asystent kliniki ocznej Radcy Dr. B. Wieherkiewicza 
w Poznaniu, po dłuższych studyach w klinikach prof. Fuchsa 

w Wiedniu i prof. Rydla w Krakowie
o r d y n u j e  w e  L w o w ie  p r z y  ni.  T e a t r a l n e j  1 .7

naprzeciw kościoła archikatedralnego
o d  11 —12 p rz e d p .  i  o d  3 —4 p o p o ł .

Z M I A N A  P O M I E S Z K A N I A .
755 ---------
S pec ja l is ta  chorób  skórnych  I wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz na klinice prof. Kajiosiego i oddziele prof. Langa 

we Wiedniu
m ieszka p lac B e rn a rd y ń sk i 1. 15. I .  p ię tro .

Ordynuje od 11 —12 i od 3—5.

W ledefi  dnia 6. grudnia  grodz. 2 min. 04 
po południu. Akcje kredytowe 314-62 Akcje a l
pejskie Towarz. górniczego 52 90. Akcje wę
gierskie Banku kredytowego 3621—. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 150-25. Akcje Unionbanku 
236*50. Akcje kolei Karola Ludwika 217 25. 
Akcje kolei Północnej 280 25. Akcje kolei Po łu 
dniowej (Uombardy) 91*50. Akeje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) Akcje kolei P ań 
stwowej 3 0 025 .  Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 245-25. Akcjo kolei węgierske-północno- 
wsohoóniej 16i-— . Losy komunalne wiedeńsk o 
164-— . Akoje Tow, tureckiego zarządu tytoniu 
168-— . Galie, oblig. iadem n. 105*— . Akoje kolei 
półnoeno-zachod. (lit. B. E lbethal)  228 — . Losy 
regulacji Cisy 1 3 9 — . Akcje Banku dla krajów 
koronnych 225-10. Akcje Bankvereinu 11425 . 
Rosyjski rubel papierowy 117 75.

4ł /10%  renta wspólna 97-95. 5°/0 renta  
austr. papierowa 100 65 4% renta austr. złota
— '— . R enta  4% węg. złota 113-90. 5°/0 renta  
węg. papierowa 100-55. Napoleondory 9 57. 
Marki n i e a .  58 95.

Oświadczenie.

Wiadomości gieidowe.
Lwów dnia 6. Grudnia. (Z Izby handlowej). 

L Akeye za sztukę.
płaca

Kolej gal. Karola Ludwika 200 zt. m. k. . 215-— 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 244 — 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. . . . 33& _  
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. .

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipot. gal. 5°/0 losow. w 40 lat. . 100.81

n .  „ 5%  „  ̂ 10%  prem. 108.—
„ 4'/„%  „ w 50 lat. . . 98.20

Banku krajowego i\/,p  „ „ w 51 „ . . 99 —
Towarz. kred. gal. ziemsk. 4°/0   95.80

„ „ „ „ 4% los. w 417,1. 94.50
„ „ „ 4%° o los. w 521. 99.90

„ „ „ „ 4°/0 los. w 561. 94.—
III. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 5°/0) 2y2°/0 53.5 )
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 

Galieyi 1 Bukowiny w likvs. 6% los. w 151. 50.—
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galic. 5% m. k..........................104.80
Galic. funduszu propinaeyjnego 4%  . . . 94.70
Buków, funduszu propinaeyjnego 5% . . . 101.50 
Kom. banku krajowego 5°|0 w. a. L ew. . . 101.—

Pożyczka krajowa z roku 1873 6“ 0 w. a. . 103.50 
z roku 1883 41/2o|0 . . . 98-25

:  „ 4 % ................. .... . . . . 9 2 -
V. Losy.

Losy miasta K rak o w a ...................................... 23.50
Losy miasta S tanisław ow a.............................. 30.50

VI. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................................... 5.64
N apo leondo r.......................................................  9.50
Półimperyał r o s y j s k i ......................................  9.70
Rubel rosyjski s r e b r n y ..................................  1.17
Rubel rosyjski p a p ie ro w y .............................. 1.17
100 marek n ie m ie c k ic h .................................. 58.65

Od dłuższego czasu powtarzają się w g a 
zecie Deutsshes Volksblatt gwał towne napady na  
nasze T o w arzy s t w a : Towarzystwo ubezpieczeń i 
Towarzystwo ubezpieczeń ua życie „Austryacki  
F e n i k s 8, a to od czasu interpelacyi  panów Dra  
Gessmanna ,  Dra  Luegera,  mechanika  Sehneidra  
i towarzyszy i t rwają  dalej z tej strony, pomi
mo, że oba Towarzystw-a przedkładały ki lkakro
tnie pośrednio i bezpośrednio inieyatorom na pa 
dów dowody zupełnej bezpodstawności podnoszo
nych zarzutów. Nie zrobiono dotychczas użytku 
z tych przedłożeń.

Chociaż — naszem zdaniem — uie potrze
bujemy obawiać się, ażeby ten sposób napadania  
mógł zaniepokoić naszych szanownych Ubezpie
czonych,  to jednak czujemy się spowodowanymi 
oświadezyć niniejszem publL-znie:

( że wszystkie zarzuty i podejrzenia,  podno
szone przeciw obydwom Towarzystwom i kiero
wnikom tychże nie mają rzeczowej podstawy i 
polegają na  nieprawdzie i przekręceniach;

że wszystkie miary, przeprowadzone od cza- 
f su powołania teraźniejszych kierowników obu 

Towarzys tw podlegają najpierw dojrzałej rozwa
dze całej Pady  zawiadowczej i na podstawie 
tego bywają  uchwalane;

że działalność urzędowa obu dyrektorów, 
panów Dra Klanga  i Dyonizego Sieńkiewicza 
je s t  zupełnie n ienaganna  i w każdym kierunku 

1 godna uznania,  i że oni posiadają nieograniczone 
zaufanie Z-arząiu, który wobec niezasłużonych 
napadów na rzeczonych dyrektorów, uważa za 

98.90 [ swój obowiązek dać publicznie wyraz tego nie
ograniczonego zaufania do nieb.

We Wiedniu,  dnia 5. g rudnia 1892.

I I  tu t a sttw iadaw eza
ees. król. uprzyw

T owarzystwa ubezpieczeń To w. ubezp. na życie  
Austryacki Feniks.

Ernest b aron  H errin s,
A lfred  ile  Barry.
Gustaw Hodek.
H E n r y k  Ehrmann, członek

żadaja
213 — 
2 4 7 .-

— 215.-

101.50
108.70

99.70 
96.50 
95.20

100.60
94.70

56.50 1

105.50
95.40

102.20
101.70
101.70

98.95
92.70

25.50
32.50

5.74
9.60

Dr. Karot Biel.
Marek hrabia Bombelles. 
Alfred F r a n i

1.24 
1.19

59*15: Wiktor 
i

F ra n c iszek  B aron Klein  
J a n  t o n  L ieb ig .
Br. A lojzy  l i i i a n t e f i .  
G eza  h r a b ia  le le K i.

AlBert Gigot
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D B O H \ E  O G Ł O S Z E N IA
po tenc ie  od wyrazn 3  Na święta Bożego Narodzenia! N

FHJTRO damskie, lisy, jest tanio do na
bycia. Ulica Skarbkowska 4 ,  I. piętro.

St a n i s ł a w  h o r s z o w s k i ,  lwów
Ossolińskich 12. Skład fortepianów, pia-| 

nin, harmonium, organów. Aristony, hero-j 
phony, manopany. Na raty. 425

» d
o

Dekoracje (ozdoby) na drzewka : świeczki, lichtarzyki, lampio
ny, wisiorki, łańcuchy, wisiorki itd. skompletowane w partyach od 
złr. 2, 3, 4, 5, aż do złr. 50. Każda partya stosownie do ceny 

jest bogaciej i liczniej w przedmioty uposażona.
Wysyła za pobraniem pocztowem 3869

Albin Krajewski, Wiedeń I., Giselastrasse 1.
PIERWSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WYSYŁKOWE.

jłOTOMINIATURY pastelowe Stefana 
Grzywińsk:ego, plac Benedyktynek 1. 2

N SER A TY  do w s z y s t k i c h  dzienników 
-  w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 300

I

C(ENT « ALNE B IL  RO spraw unków  dla
‘ pro neji Lwów, Kopernika l i .  243

Wyroby ze serowarni
w Lipnikach 4057

Ementhaler po 65 ct. za kilo
Łimbarger „ 48 „ „

rozsyła za pobraniem handel korzenny
J. Rejmańskiego w Mościskach.

Harceńskie kanarki
Hohl & Klingelroller), prześlicznie śpie 
rające, nawet przy świetle, za sztukę , sto- 
iwnie do czystości śpiewu po 6, 8, 10, 12 
15 marek, rozsyła za zaliczką z poręcze- 

iem że dojdą zdrowe, L . F S rs te r , Chem- 
itz  iu  S. W eberg  18. Zamiana mużliwa.

P A T E N T O W A N Y

Przyrząd 3640 
do froterowania ciała

Lingnera, i Erafta w Dreźnie
gąbki zapaśne do tychże , gąbki do ką
pieli, rękawiczki sierściowe i niciane do 
froterowania c ia ła , torebki gumowe na 
gąb k i, mydło palmowe do k ąp ie li, my
dło pływająee do kąpieli, wodę koloń- 
ską, wodę do włosów „Eau Autbanaine", 
szczotki do włosów i grzebienie, — dalej 
do kąpieli leczniczych: siarkę watrobia- 
ną, kule żelazne, sól m orską'i kamien

ną, c-ałą i mieloną 
p o l e c a  n a j t a n i e j

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek I. 38.

N  P odstaw ki żelazne do osadzania drzewek małe po 50 ct., większe
i. -i r  a a  : O.tlU . »* tn o /i L n ilił m n m rJ /•> nb.n  i_ i . .

O
P *
S=f
P

po złr. 1 50, 2 i 3 '25 ; z mechanizmem do obracania drzewka, bez muzyki od
złr. 20, z muzyką (gra 2 kolendy) od złr. 30--

P rak ty ezu y  podarunek dla małych dziewcząt: M aszyua do szycia, złr. 2'50. 
Oprócz tego dostarczam na prezenta dla młodszych i starszych w szystko  oo 
kto tylko mieć piagnie i co w dział przemysłu i handlu wchodzi na każdą ce
nę i w każdej ilości, taniej jak wszędzie. Zwracam uwagę na ostatnią stronicę 
mego cennika, ..to go jeszcze nie m a, niech żąda, otrzyma g ra t is  1 frauco .

O S T A r i f i :  W T S A L 4 Z E S

NAJDELIKATNIEJSZE

M Y D Ł O  H O R A

l
Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe

otrzymawszy

wyłączny skład wyrobów fabryk sukna
w Sławne e

sprzedaj© t alt owe jedynie

w CentralnjiD bazarze Krajowym
we Lwowie

ul. Karola Ludwika 5, I. piętro
tudzież 3888

V m o W i  k n i n r d  1 pzemysłn 
w PrzBiyśla.

GLly zaś na mocy oświadczenia Za
rządu fabryk Sławuckich stoją one w Galicyi 
w stosunkach kupieckich jedynie z Gal. Akc. 
Towarzystwem handlowem we Lwowie i Ba
zarem miejskim w Krakowie, przeto wszelkie 
inne składy i handle, ogłaszające sprzedaż w y
robów z tych fabryk, nie są w stanie dostarczać

prawdziwych artykułów Sławuckich.

W  LłŁlcatgo!
Wyszło z druku i jest do nabycia w księgarniach IV. wydanie 

podręcznika p. t.

u r
£ NAJLEPSZA METODA1 t
CO
> -

R eu ssn e ra  dla samouków z objaśnieniem wymowy i dosłownem tłóma- 
czeniem. do nauczenia po an g ie lsk u  czytać pisać i rozmawiać bez n a 
u czyciela  w  25 lekcyach . Jesf to najpraktyczniejszy i najtańszy pod
ręcznik , szczególnie dla osób udających się ni. w ystaw ę do Chicago 
lub w ogóle do A m eryki. O praktyeznosei i użyteczności tego dziełka 
świadczy samo wyczerpanie 3-ej edycyi w niespełna pół ro k u , zatem 
w r. b. wyszło z druku powtórne wydanie. Oena eezemplarza 9 0  o t .  
z 400 obrazkami do nauki poglądowej w 5 językach 2 z ł r .  — Wkrótce 
rozpocznie się druk KURSU DRU GIEG O  powyższej metody i obejmo
wać będzie przeważnie ćwiczenia konwersacyjne i wzory listów angiel
skich bez gram atyki, również z objaśnieniami wymowy, akcentowania i 
dosłownem tłómaezeniem. Wychodzić będzie w listach czyli zeszytach 
O bliższych warunkach ogłosi sic w gazetach swego czasu. Skład główny 
w  k s ięg a rn i S E Y F A K T H A  I  C Z A J K O W S K IE G O  we Lwowie

O
O

W i l h e l m i n a  z  D y s z k i e w i ę z ó w

DO
- <

wać bę 
■ ■  skich I 
H I  dosłowi 
I I  O bliżs 
H  w  ksieS m

WALIŁIIE WlKZO WA
żona obywatela miasta L w ona ,

opatrzona śś. Sakramentami, po długiej i  ciężkiej chorobie przeniosła się 
do wieczności w poniedziałek dnia o grudnia b. r. o godzinie 7 rano, 

przeżyw szy lat 48.

OLA PODRÓŻUJĄCYCH

Ciężką dotknięci boleścią i nieutulonym żalem mąż z dziećmi i rodziną 
zmarłej zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrzebo
wy, który się odbędzie we środę dnia 7. grudnia o godzinie 3 po południu 
z domu pod I. 7 przy placu Halickim do grobowca familijnogo na cmenta 
rzu Łyczakowskim.

Lwów, dnia 5. grudnia 1892.

3782 S T N A P 1 Z M T  R 1 G O L L O T
M u sz ta rd a  w  A rkuszach

Środek dogodny, pewny,silnie odprowadzający na zewnątrz
NIKZBF, MY W KAŻDYM HOMO

Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach.

Zn yjditje się u » w szystk ich  aptekach.
-~Sk.*,ad gi ówny . w  P a i / ż u ,  2 4 ,  A v e n u e  V ic to r ia .

Dostawa kainitu.
ED . P1NA UB

37, Boulew ardde S trasbourg , 37

P A R I S
M ydło I i o r a  nielylko się zaleca 

wykwintnym i trwałym zapachem 
ale n idto posiada szczęśliwą wła
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk mlodz.iańcz.y. Bez 
przesady utrzymujemy, że inydio to 
nie posiada równego sobie.

Przewyborn. w smaku i zapaohu
przez SUEZ sprowadzane

UERBATY
ch ińsk ie

po złr. 2, 2‘80, 3-60, 4, 4 40, i 5 za 1 funt.

W y s i e w k l  h e r b a c ia n e
po złr. 1 50 i T70 za funt =  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 3709

ST. HiHEIEWICZi
we Lwowie, Rynek I. 42 .

Staraniem kaluskiego oddziału Tow. gosp. z l i żoną zostuła cena 
dostawy kainitu z warzelni do dworca kolejow. w Kałaszu na

■  ■  S E MUTm 'W W m  S ń .  39,2
W orki, listy, certyfikaty, wysyłać ped ad resem : Ajencya kra
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kałuszu.
Na żądanie wypożycza się worki za opłatą 10 ct. od sz tuk i, odesłanej franco Kałusz.

S O U  F M C Z I T  PAPEBO
A n t o n ie g o  G a w ł o w s k i e g o

ulica B a to r e p  1. 14
poleca

Szan. urzędom i W ielebnem u Duchowieństwu papier różne
go g a tu n k u ,  tak  w ryzach jakoteż na detail.

Envelupki, kąsetki, notatki, mydła i perfumy
z pierwszorzędnych fabryk 

po o e n l e  n a j t a ń s z e j
oraz różne

p rzy b o ry  do p is a n ia  i  ry so w a n ia ,
Przyjm uje  zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 

grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze.
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

do dzienników wiedeńskich 
i wszystkich innych

załatwia najtaniej

RUDOLF HOS&l
B IU R O  O G Ł O S Z E Ń

Wieiefi, l„ S e i t e i t e  2.

IT K I CYdARETOWE
z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 

poleca po cenie od złr. l -20 i wyżej.

F a b ryk a  Tutek ulica Batorego i. 14.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

[01
10 a s t s n a t y  k a s o w e

z 30-dniowem wypowiedzeniem i 3088

iS Y G U A TT K iS O W I
ł  r • H i e d w w f e i n . .•  e n

wssrrtkie zal znajdujące się w obieg. 4‘/»% Asygnaty kasowe * 90-dmuwem wjpo- 
uiodsecieai oprocentowane będą począWoZJ od dna 1* MJja 1890 po 4°/o 

i 30-diiiowjTt ieriniiieia wypowiedzenia.
Lwów dnia 31 Stycznia 1890.

D y r e k c j a *Pnodruku  nie płacimy.

Wydawca i  odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

COGNAC
CZUBA-DUROZIER & Co.

Francuska fabryka kouiaku PR U JIO N T O R .

Generalny reprezentant: Ruda &  Blochmann, Budapeszt.
D o  n a b y c i a  w a a ę d z l e . 4013

-JbnJmdiK* F. Opuchlak i Syn.

Wiedeń, „Hotel Metropole
R in g s tra s se , F ra n z -Jo se fs -Q u a I. W ielk i h o te l p ierw szorzędny , ^

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W IN D A  O S u K O W A , czytelń a tn  
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową") kąpiele w I).. r t  
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu. omnibus, hotelowy ^  
p rty  dworcach kolejowymi. 3722 Ł . S p e la o r  dyrektor.

D zie rża w a .

P ra w d ziw y  a n g ie lsk i

BALSAM CUDOWNY
Je d y n ą  fab ry k ą  i w y łąeznem  źród łem  do naby- 
oia je s t  a p te k a  „pod A nio łem  S tróżem 44 a p te 
k a rz a  A dolfa T liie rreg o  w P re g ra d a  (K ro acy a). 
K ażda flaszeczka powinna być zaopatrzoną w czer
woną etykietę i markę ochronną, których podobiznę 
obok uwidoczniono, niemniej też powinna być zawi
nięta w przepis używania, a zamknięta metr Iową 
k; psią z wyciśniętą na niej firmą : „Adolf Thierry, 
apteka „pod Aniołem Stróżem" w Pregrada". Każdy 
inny Balsam niezaopatrzony w powyżej podane znaki 
ochronne należy bezwarunkowo odrzucić jako fałszo
wany, gdyż zawierać on musi środki drastyczne, a 
przeto szkodliwe zdrowiu. Jeżeli w którem mieście 
nie dostanie mojego prawdziwego balsam u, należy 
zamówienia adresować wprost do m n .e , mianowicie: 
„Do a p te k i „pod A niołem  S tróżem 14, A. T lile rry , 
w  P re g ra d a  k o ło  R oh itsch  - S au u e rb ru n n . Roz
syłka tylko za zaliczką, lub poprzedniem nadesła

niem należytości.
Najstarszy, doświadczony, Ceny wiaz z opłatą pocztową, skrzyneczką, opa- 
najbardziej racjonalny, naj- kowaniem i listem pocztowym :
tańszy ludowy środek lecz- 12 małych lub 6 dużych flaszek złr. 1-86

60 „ „ 30 „ „ „ 608
Do Bośnii i Hereogowiny złr. 2-30 

względnie złr. 7 —.

tańszy ludowy 
niczy, skute" .ny prawie  
przeciw wszystkim zewnę

trznym  i wewnętrznym  
uoiegliwościom.
Fałszerzy i naśladujących na podstawie zabezpieczonej marki ochronnej 

będę ścigał na drodze sądowej, niemniej też odsprzedających falsyfikaty. Orze
czenie rzeczoznawców Wys. król. rządu po przeprowadzeniu chemicznej analizy 
wyraźnie stwierdza (Nr. 578z B. 6i08), że powyższy środek leczniczy nie za
wiera żadnych szkodliwych lub zakazanych części składowych. Co pół roku 
będziemy ogłaszali spis tych aptek w kraju i za granicą, u których znajduje 
się nasz środek leczniczy.

A d o l f  T f i i e r r y ,
aptekarz „pod Aniołem Stróżem1* w Pregrada

koło Robltsch Saaerbrann. 4064

Gmina król. stok m iista Lwowa wydzierżawia 
w drodze publicznej lieytacyi za pomocą ofert pise
mnych folwark w dobrach tabularnych Eiłohorszrze 
w powiecie lwowskim, położony o pół mili od miasta r 
L w ow a, składający się z około 210 morgów gruntu, ? 
mianowicie : około 137 morgów roli, 70 morgów łąki. Jl 
2 morgów ogrodu, 2 morgów pastw'ska, z budynkiem n 
mieszkalnym, oficyną i zabudowaniami gospodarczemi 
na lat dwanaście.

Wyłączone są z dzierżawy prawo propinac3n i 
karczmy.

Licytacya odbędzie się dnia 29. grudma 1892 r. o 
tj. w czwartek o godzinie 11. przed południem w biu- r 
rze departamentu 1. Magistratu (ratusz II. piętro). d 

Jako cenę wywołania ustanawia się kwotę 2050 * 
złr. a. w. W adyum , względnie kaucyę w wysokości c 
ofiarowanego czynszu dzierżawnego złożyć należy przed t 
licytacya w kasie miejskiej i dołączyć do oferty odno- - 
śne pokwitowanie kasowe. j

Szczegółovve warunki lieytacyi przejrzeć można 
w biurze Departamentu 1. Magistratu w godzinach ] 
urzędowania.

M a g i s t r a t  k r ó l .  s t o ł .  m i a s t a  
Lirów, duia 21. listopada 1892.

LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA
Lwów, ulica Kopernika 1. 17

rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systemu

wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące
po m ożliw ie n isk ich  cenach. 4034

Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzymuję zawsze gotowe na składzie.

l O O  b i l e t ó w  w i z y t o w y  c l i
n a  p ięknym  b ia łym  k a rto n ie  z gustow ną k a se tk ą  od 1 z ł r .  30 c t.

C. 4 . up^z. gal. e kc. Banku hipotecznego
kupajt i sprzedaje 

w s z y s tk ie  e fe k ta  i  m onety
po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc 

żadnej prowizji.
308f

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania
aa niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

e»
Ii

Jako dobrą i pewną lokację poieua

4‘/a*/o listy hipoteczne
5°/o listy  hipoteczne premiowane
5% listy  hipoteczne bez premii
A‘/i% listy Towarz. kredytowego ziemskiego
4‘/»«/o listy  Bankn krajowego
4 1/ a°/o pożyczkę krajową galicyjski;
4°/0 pożyczkę propinacyjną galicyjską 
b°/o pożyczkę propinacyjną bukowińską 
A‘/2°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4ł/i°/«. pożyczkę proplnacyjl.ą węgierski,,
4°/« węgierskie obligacje indemnizacyjne

które to papiery K antor wymiany B&uku hipotecznego za
wsze nabywa i sprzedaje

po ceoach  najkorsyBtnieJezych.
UW AGA: Kamor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje oa P. T 

kupujących wuzelkio wyl w a u e , a Już p ła tn e  m l ą j io o w a  papiery 
wartościowe, tudzież z ap ad łe  kupony  za  g o tó w k ę , bez w szelkiego 
p o tr ą e e n ia ,  zaś zrm i js c o w e , jedynie ja potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u Których wyczerpały s.ę kupony, dostarcza nowyeh *• 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, ktoro sam ponosi.

fi#':

skóra sucha, szorstka i zgruoiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
INA usuwa czerwonołsu nosa, policzków i rąk. Oena tegoi delikatną. MAGNOLINA

znakomitego środka 1 złr. 5U ct.

i l l o i c l r  - f o n i t i / - .T i r r - r  Oczyszcza skórę, wzmacnia :i pobudza włosy UltJJUJA I tt illU O W /, do porostu. Flakonik 66 ct.

Pomada chinoway wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy
padaniu włosów. — Słtiik 80 et.

T77"od.a,
do zmywania włęsów, zapobiesra tworzeniu się łupieżu, ożywia utrwala barwę 

i uołyss:. — Flakon 80 ct.

P ierw sza  sp ółk a  w yrob u

cegieł maszynowych i towarów glmianych
we Lwowe (na Stillerowce) ul. Snopkowska I. 1

snrzedaje 35~>t

1000 gotowej cegły loco cegielnia po 14 złr
z doliczeniem rzeczywistych kosztów dostawy na p k e  budory  odpowiednio du 
odległości. Przyjmuje również zamówienia na cegły gzymsowe , studzienne, 

próżne, plastrówki, dachówki i t. p. __________ _

B R I L A N T I N A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów.

Olejek chino -  tan ino wy, 31

działa znakomicie na cebulki ? łesowe i na porost włosów. Już no użyciu jednej 
flaizki można spostrzedz porost. Najlepsza pnzorwatywa przeciw wypadaniu 
__________  włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cen» 1 złr. 20 ct,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęoy — Flakon 50 ct.

PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY
do czj uczenia zębów-

U*uwa kamień i kwasy, które aprowadzaj* ból i cuchnienie *$bów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

U H  I & S M P 0S I C Z
8.kle»y własne nllca Kopernika 1. 3, ulica H»- 

g BolmóM ;  TT Krakowie tiennioe 1. 3  i  w  Czer-
nloweach Rynek 1. 3.

A S E K U R A C Y J i f O - S K O i f O M I C Z N Y

na rok 1893
(jedyne polskie wydawnictwo fachowe) 3974

opuścił prasę i jest do nabycia w księgarniach lwowskich i krakowskich, 
tudzież we wszystkich Agencyaeh Tow. Wzaj. Ubezpieczeń u Krakowie.
I. Kalendaryum  z term inatką  i przypom ni m ami gospodarcze™  ; kalen- 

wieeki. Im ,rm aeye, przepisy i tary ty  kolęmwe, poczto-darz myśliwsko-łowieeki. ________ r — r „ ,  - . . . .
we, telegraficzne; klucz do obliczenia odsetek po różnej stopie i wYkaz 
ciągnień w Austro-W ęgrzeeh. II. Banki i AseKuiaeye w G a lic y i, tyohze 
przepisy i formalności wym agane przy podnoszeniu i '-onwertowaniu po- 
zyezak hipotecznych ete. Personalia . I I I  Kasy oszczędności, towarzystwa
zalieżko ., e eto. IV. Bogato uposażona część li -eraeka w prace .aehowe 
z dziedziny ekonomii, asekurueyi, statysty Ki i bibliografii. V. Ogłoszenia-
Egzemp arz ozdobnie w płótno oprawny, zawierający 24 a kurzów druKt., 
(nnoło 400 stronie) kosztuje z łr -  J ’2 0  i broszurowany, mniejszy, na g°r 

szym papierze 6 0  o t .  w. a.

4048

a  K a n t o r  w y m l s i n y

¥i
i
*
+
t
+

Z drukarni i litografii P illera i Spółki ^xeieiouu Nr. 174 a).


